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Rząd ZSRR gotów jest 
do spotkania na szczycie 
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W Szczecinie
23 bm. odbyła się w Szczeci­

nie uroczystość przekazania 
społeczeństwu odbudowanego 
północnego skrzydła zamku 
książąt pomorskich.

Śnieg w Tatrach
W piątek, 23 bm. w Tatrach 

spadł śnieg. Pc południu tego 
dnia o godz. 17 na Kasprowym 
Wierchu były już gdzie nie­
gdzie zaspy śniegu dochodzą­
ce do pół metra, jednak prze­
ciętna grubość pokrywy śnież 
nej nie przekroczyła 20 cm. 
Temperatura minus 6 stopni

Fotografie Łunnika III
Jak informuje AFP, włoski 

astronom - amator, Aldo No- 
bassola, zamieszkały w Tre- 
viglio (w pobliżu Mediolanu) 
dokonać miał sześciu fotogra­
fii Łunnika III, które posłał 
uczonym radzieckim. Fotogra­
fie te Bonassola zrobił w ten 
sposób, że przetworzył za po­
mocą specjalnego przyrządu 
impulsy radiowe otrzymane 
przezv swój radioteleskop na 
promienie podczerwone.

Międzynarodowe 
zawody 
radiotelegraficzne

(inf. wł.)
26 bm. rozpoczynają się w 

Poznaniu, organizowane po raz 
pierwszy w Polsce, międzyna­
rodowe zawody radiotelegra­
ficzne. W imprezie tej, odbywa 
jącej się z okazji XV-lecia Pol 
ski Ludowej i LPŻ, udział we­
zmą: ekipa CSR i dwie dru­
żyny polskie. Program zawo­
dów obejmuje 4 konkurencje: 
odbiór znaków Morsa (zapisem 
ręcznym i na maszynie do pi­
sania), nadawanie tychże zna­
ków oraz wymiana radiogra­
mów na radiostacjach polo- 
wych. Lapidarnie mówiąc — 
chodzi o to, by w jednej mi­
nucie bezbłędnie odebrać jak 
najwięcej znaków. Walka to­
czyć się będzie w konkurencji 
indywidualnej i zespołowej, (y)

209 dochodzeń o nadużycia 
w gospodarce mięsnej

(inf. wł.)

Powstały niedawno (przy Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Poznania inspektorat do walki z nadużyciami w go­

spodarce mięsnej rozwija ożywioną działalność. Od 10 bm. 
do chwili obecnej przeprowadzono 9 kontroli w GS-ach, 25 
na spędach bydła i 13 w sklepach detalicznej sprzedaży. W 
rezultacie ujawniono kilkadziesiąt nadużyć na szkodę rolni­
ków i Skarbu Państwa.

Np. M. Gęstwa i A. Barczak 
— referenci kontraktacji GS 
Kotlin (pow. Jarocin) wysta­
wiali fikcyjne umowy i takież

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie o charakterze zmiennym z roz­
pogodzeniami w części zachodniej, 
miejscami, głównie na wschodzie, 
przelotne opady w postaci desz­
czu lub deszczu ze śniegiem. Tem­
peratura minimalna od ok. minus 
3 st. na wschodzie do plus 3 st. 
ha zachodzie kraju: maksymalna 
odpowiednio od plus 5 do plus 12 
st. Wiatry umiarkowane, na wscho 
ńzie jeszcze dość silne, z kierun­
ków północnych i północno-za­
chodnich.

Cena 50 gr

: •

Podróż nasza była pożyteczna 
- oświadczył A. Zawadzki po powrocie 

z Chin, Wietnamu, Korei i Mongolii
23 bm. na pokładzie samolotu TU-104 powróciła do War­

szawy delegacja partyjno-rządowa PRL, która pod przewod­
nictwem przewodniczącego Rady Państwa, członka Biura Po­
litycznego KC PZPR — Aleksandra Zawadzkiego wzięła 
udział w obchodach 10 rocznicy powstania ChRL oraz złożyła 
wizytę w Wietnamie, Korei oraz Mongolii.

współpracy i wymiany handlowej 
i tymi krajami.

Żywimy przekonanie, że podróż 
nasza była pożyteczna, że naszymi 
spotkaniami z kierowniczymi 
działaczami i ludnością odwiedza­
nych krajów przyczyniliśmy się w 
pewnym stopniu do dalszego umoc 
nienia przyjaźni i rozwoju współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej 

(PAP)

Powracającą delegację witali 
na lotnisku w Babicach m. in. 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR — I sekretarz KC 
Władysław Gomułka, Józef Cy 
rankiewicz, Edward Ochab i 
Adam Rapacki, członkowie 
Rady Państwa i rządu, genera- 
licja oraz przedstawiciele 
władz naczelnych organizacji 
społecznych. Po uroczystości 
powitalnej przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki złożył przedstawicie­
lom prasy i radia oświadcze­
nie o wynikach podróży dele­
gacji partyjno-rządowej PRL, 
w którym m. in. stwierdził:

We wszystkich 4 krajach prze­
prowadziliśmy pożyteczne rozmo­
wy z czołowymi przywódcami i 
działaczami państwowymi i partyj 
nymi.

Wiele uwagi w naszych rozmo­
wach poświęcaliśmy problemom 
gospodarczym, w szczególności 
sprawom dalszego rozszerzenia

kwity na dostawę bydła, co po 
zwoliło im zagarniać gotówkę 
do własnej kieszeni. Ponadto 
zmieniali oni kwalifikacje by­
dła z obowiązkowej na ponad- 
obowiązkową, by ukryć zaległo 
ści hodowców.

Stwierdzono także, że w refe 
ratach kontraktacji nie kolczy- 
kowano bydła „dzięki” czemu 
sporządzano fikcyjne umowy 
na dostawę i rolnicy pobierali 
zaliczki oraz przydziały węgla, 
a bydła w określonym czasie 
nie dostawiali.

A oto ogólny bilans: KW MO 
od września do chwili obecnej 
wszczęła 209 dochodzeń prze­
ciwko 235 osobom (32 areszto­
wano). W 113 wypadkach spra­
wy skierowano do kolegium o- 
rzekającego. W tym czasie za­
kwestionowano 1865 kilogra­
mów mięsa, pochodzącego z nie 
legalnego uboju, (ak)

Nr 253 (4891)

Z. pomocą utioóea

Kronika wypadków
ŚMIERĆ MOTOCYKLISTY
Na szosie Jarocin—Witaszy- 

ce wskutek poślizgu uderzył 
motocyklem w przydrożne drze 
wo Marian Radomski. Poniósł 
on śmierć na miejscu.

KON-ZABÓJCA
W Brudzewie (pow. Turek) 

spłoszony koń stratował na 
śmierć 74-letniego Ignacego 
Kokorzyckiego.

DWIE OFIARY
Na szosie Zbąszyń—Chobie- 

nice jadący — jak ustaliła MO 
— lewą stroną jezdni- motocy­
klista Marian Napierała w o- 
statniej chwili chciał, przed 
nadjeżdżającą ciężarówką, skrę 
cić w prawo i w rezultacie na­
stąpiło zderzenie. Napierała i 
pasażer na tylnym siodełku do 
znali ciężkich obrażeń, (y)

Tot. — K. Przychodzki

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje

1 W zakładach „Rokita" uszko­
dzony został kanał ściekowy. 
Wskutek tej awarii woda w 
studniach nieopodal położonej 
wioski Kręsko (pow. woło- 

'wski) została zatruta. Miesz­
kańcy pozbawieni zostali wody 
do picia. W tej trudnej sytu­
acji wiosce przyszli z pomocą 
pracownicy zakładów — do­
wożąc codziennie świeżą wodę 

specjalnym ciągnikiem
CAF - fot. Wołoszczuk

SZES CIO DNIÓWKA
W AUSTRII

Przyszłoroczna sześciodniów- 
ka motocyklowa odbędzie się 
w Austrii a punktem starto­
wym będzie Bad Auesse.

W LISTOPADZIE MECZ 
Z NRF

W piątek ustalono ostatecz­
nie terminy spotkań Polska — 
NRF w piłce nożnej w ramach 
eliminacji olimpijskich. Pierw 
szy mecz odbędzie się 24 listo­
pada na terenie NRF a rewanż 
w połowie kwietnia przyszłego 
roku.

ORŁOŚ PROWADZI 
W SIERAKOWIE

Wczoraj w Sierakowie roz­
począł się wszechstronny kon 
kurs konia wierzchowego o 
mistrzostwo Polski Po pierw 
szej próbie (tzw. ujeżdżanie 
na czworoboku) według nie­
oficjalnej punktacji prowadzą 
Orłoś z Kwidzynia i Marian 
Babirecki z Poznania, (m)

ZNÓW REKORD.
, CIĘŻAROWCA
Radziecki ciężarowiec Zgun 

ustanowił w wadze lekkiej no­
wy rekord w rwaniu podno­
sząc 125,5 kg. Poprzedni rekord 
należał również do Rosjanina 
— Kostylewa i był o 0,5 kg 
gorszy.

rla Qru.nufald.zia

następujące oświadczenie:

W prasie zagranicznej poja­
wiły się sprzeczne wiadomo­
ści dotyczące stanowiska rzą­
du radzieckiego w sprawie ter 
minu zwołania konferencji sze 
fów rządów dla rozpatrzenia 
pilnych problemów w celu zła 
godzenia atmosfery między­
narodowej i umocnienia po­
koju.

Chruszczów przyjął 
zaproszenie 
de Gaulle‘a

W Paryżu oznajmiono ofi­
cjalnie, że prezydent de Gąulle 
zaprosił przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, N. S. 
Chruszczowa do złożenia wizy­
ty we Francji.

Agencja TASS podaje, iż 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chruszczów, 
poinformował prezydenta Frań 
cji de Gaulle’a, iż przyjmuje 
jego zaproszenie do odwiedze­
nia Francji i dziękuje za to 
zaproszenie.

Data i program wizyty N. S. 
Chruszczowa we Francji zosta 
ną uzgodnione w terminie póź 
niejszym. (PAP)

„Konin" wykonał 
roczny plan

23 bm. we wczesnych go­
dzinach porannych elektrow 
nia „Konin” — największa 
w kraju opalana węglem 
brunatnym — wykonała 
pierwsza w polskiej ener­
getyce roczny plan produk­
cji energii elektrycznej.

Do końca br. „Konin” wy 
produkuje dodatkowo po­
nad 249 min. kWh, (PAP)

Problematyka spółdzielczości 
tematem obrad sesji naukowej

(inf. wł.)
auli Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu odby- 

’ ’ wa się sesja o spółdzielczości wiejskiej, której głów­
nym celem jest omówienie najistotniejszych zagadnień 
spółdzielczości kredytowej, produkcyjnej, zaopatrzenia 
i zbytu oraz rolno spożywczej. Sesja ta ina też ułatwić 
konfrontację osiągnięć naukowców z potrzebami i doświad­
czeniami praktyków i obejmuje swym zasięgiem zachodnie 
województwa Polski.
W obradach jej uczestniczą 

przedstawiciele różnych resor­
tów partii politycznych, władz 
terenowych, różnych wyższych 
uczelni, aparatu spółdzielcze­
go i oddziałów Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego.

Jak wynika z referatu wy­
głoszonego przez zastępcę prze 
wodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu mgr Zygmunta 
Węgrzyka, spółdzielczość jako 
jedna z form socjalistycz­
nego gospodarowania zajmu-? 
je ważną pozycję w naszej 
gospodarce narodowej. Same 
placówki zaopatrzenia i zbytu 
pionu CRS „Samopomoc 
Chłopska” skupują większość

W związku z tym agencja 
TASS upoważniona została do 
oświadczenia^ że stanowisko, 
które rząd radziecki niejedno­
krotnie przedstawiał w tej 
kwestii, pozostaje niezmienne. 
Rząd ZSRR uważa zwołanie 
konferencji szefów rządów za 
konieczne i jest gotów do te­
go spotkania. Rząd ZSRR jest 
również zdania, które wyraża­
ły także inne państwa, że im 
wcześniej zwołana zostanie 
konferencja szefów rządów, 
tym lepiej dla sprawy pokoju. 
W obecnej chwili sprawa ter­
minu zwołania konferencji 
jest przedmiotem dyskusji mię 
dzy zainteresowanymi strona ; 
mi. • 

Plaimodnlajiza. 
^ruzura

włosy uczesane płasko, pod-
niesione na czubku 
przy pomocy sztucznej 
ki i przytrzymane z 

grzebieniem.

głowy 
wkład- 
przodą

Fot. - CAF

różnych płodów rolnych i uzy­
skały w roku ubiegłym obrót 
w wysokości 49 miliardów zL 
Ponadto na początku bieżące­
go roku istniało m. in. na te­
renie kraju 1718 spółdzielni 
produkcyjnych, gospodarują­
cych na areale o powierzchni 
około 220 tys. ha, 650 spółdziel 
ni mleczarskich, czy 1.300 
wiejskich spółdzielni oszczęd­
nościowo-pożyczkowych.

Drugi z kolei referat, na te­
mat badań naukowych i szko­
lenia w spółdzielczości w 
świetle doświadczeń poznań­
skiego ośrodka naukowego wy 
głosił rektor WSE prof. dr 
Zbigniew Zakrzewski.

Po referatach rozwinęła się 
dyskusja, w czasie której za­
brał m. in. głos znawca spół­
dzielczości — prof. dr Edward 
Taylor. Obrady trwają. (L)

Jubileusz 
lubelskiego ośrodka 
uniwersyteckiego

23 bm. rozpoczęły się w Lu­
blinie uroczystości 15-lecia lu­
belskiego ośrodka uniwersy­
teckiego.

Przed 15 laty — 23 paździer 
nika 1944 r. historycznym de­
kretem PKWN powołany zo­
stał do życia Uniwersytet im. 
Marii Curie-Skłodowskiej — 
pierwsza wyższa uczelnia Pol­
ski Ludowej.

Obchody 15-lecia lubelskie­
go ośrodka uniwersyteckiego 
zainaugurowane zostały uro­
czystą akademią w sali Tea­
tru Państwowego im. J. Oster 
wy, (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

OPINIE 8 MYŚLI

POSUCHA I
Największa w ciągu ostat Z 

niego stulecia posucha S 
w środkowej Europie spo- £ 
wodowała poważne straty. Z 
Oziminy nie wschodzą. Po- Z 
z i om wód w stawach i je- Z 
ziorach obniżył się znacznie. Z 
Małe rzeki zamieniły się w Z 
strumyki, zginęło mnóstwo Z 
ryb. Brak wody dał się od Z 
czuć również ludziom. W 5 
północno-wschodniej częś- “ 
ci dolnej Saksonii 400 ty- Z 
sięcy ludzi otrzymuje wo- - 
dę na kartki. Stan ten w - 
ostatnim tygodniu pogor- « 
szył się, gdyż 46.500 cy- - 
stem całkowicie wyschło. Z

Poziom wody na Renie Z 
obniżył się tak dalece, że Z 
większe statki nie mogą Z 
wypłynąć z portów. Wiele " 
z nich osiadło na mieliź- Z 
nie. Statki mniejsze pły- Z 
wają z 40-procentowym ob Z 
ciążeniem. Spław tratew Z 
ustał całkowicie. Z

Znaczne straty spowodo- Z 
wały pożary lasów7. W je- Z 
dnych tylko zachodnich Z 
Niemczech wyniosły one Z 
do połowy września br. 17 Z 
milionów marek. Brak wo Z 
dy uniemożliwia gaszenie 2 
pożarów. Podobna sytuacja Z 
jest w Holandii i południo Z 
wej Danii. W Zagłębiu I 
Ruhry stan pogłowia by- “ 
dlęcego, wskutek braku pa Z 
»zy, poważnie się zmnicj- Z 
szył. ~

Rządy NRF i Danii, li- Z 
cząc się z możliwością sze Z 
regu lat suchych, opraeo- Z 
wują obecnie plany zasad- Z 
niczcj reformy gospodar- Z 
ki wodnej pod hasłem: „za Z 
trzymać w7odę deszczową”. Z 
W okolicach górskich zbu- Z 
dowane będą zapory wod- Z 
ne, a na nizinach wielkie Z 
zbiorniki wody. Niektóre Z 
kraje związkowe, jak Są* Z 
sonia, rozpoczęły już na Z 
własną rękę budowę zbiór Z 
ników wodnych. A u nas? Z 
Cóż, też czekamy na desz- Z, 
cze... ZW*

Franciszek Hryniewicz Z
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Motocykle z PKO
20 bm. odbyło się w Warsza­

wie kolejne losowanie moto­
cykli przeznaczonych dla po­
siadaczy premiowych książe­
czek oszczędnościowych PKO.

Na województwo poznań­
skie przypadły 3 motocykle 
marki WFM, które otrzymają 
posiadacze premiowych ksią-
że czek oszczędnościowych
PKO nr nr: UO 460631 z Gnie 
zna oraz UO 413543 i UO 
460135 z Poznania.

W wyniku dotychczasowych 
losowań w woj. poznańskim 
motocykle otrzymały już 122 
osoby. Następne losowanie mo 
tocykli odbędzie się w dniu 
20 listopada br.

Książeczki oszczędnościowe 
PKO premiowane motocykla­
mi można zakładać we wszy­
stkich Oddziałach PKO oraz 
w niektórych urzędach pocz­
towych i zastępstwach PKO 
przy Oddziałach Narodowego 
Banku Polskiego, (na)

My, Narody Zjednoczone...
Rozmowa z posłem prof. <fr. Z. ^owaLowsLim

Z okazji przypadającego U października Międzynarodowego 
Dnia ONZ, zwróciliśmy się do wiceprzewodniczącego Towa­
rzystwa Przyjaciół ONZ, posła Ziemi Wielkopolskiej prof. dr. 
ZYGMUNTA NOWAKOWSKIEGO z pytaniami na temat zadań, 
znaczenia i perspektyw tej organizacji.

— Dlaczego 24 październi­
ka obchodzimy jako Dzień 
ONZ? — pytamy.

— Organizacja Narodów' 
Zjednoczonych powstała w za 
sadzie 26 czerwca 1945 r., kie­
dy to ogromna większość ludz 
kości — blisko 1.700 milionów7 
ludzi, reprezentowanych przez 
50 państw, postanowiła zespo­
lić swe wysiłki dla zapewnie- 
nia bezpiecznego i lepszego 
świata. Tegoż dnia podpisano 
w San Francisco Kartę NZ. 
Już w kilka tygodni później 
Kartę Narodów7 Zjednoczonych 
podpisała Polska, jako jedno z 
państw założycieli ONZ. Jed­
nakże formalnie organizacja 
ta poczęła istnieć od dnia 24 
października 1945 r., po doko­
naniu ratyfikacji Karty NZ 
przez wszystkie wielkie mo­
carstwa oraz przez większość 
państw, które ją podpisały. 
Dla upamiętnienia tego donio­
słego w życiu międzynarodo­
wym faktu, postanowiono rok 
rocznie datę 24 października 
święcić jako Międzynarodowy 
Dzień ONZ.

— Prosimy przypomnieć 
krótko naszym Czytelnikom 
cele i zasady, jakimi kieruje 
się ONZ.

— Najlepiej formułuje to 
sama Karta Narodów Zjedno­
czonych, której wstępne słowa 
głoszą:

„My, Ludy Narodów Zjed­
noczonych, zdecydowane 
uchronić przyszłe pokolenia 
od klęski wojny, (...) przywró­
cić wiarę w podstawowe pra­
wa człowieka (...) równość na­
rodów wielkich i małych, (...) 
popierać postęp społeczny i po 
prawę warunków życia w wnęk 
szej wolności, i w tym celu 
postępować tolerancyjnie i 
żyć z sobą w pokoju, jak do-

brzy sąsledtzl, współdziałam dla 
utrzymania międzynarodowego 
pokoju i be®p>ieczeńsŁwa (...) 
postanowiliśmy zjed­
noczyć nasze wysiłki 
dla wypełnienia tych 
zada ń”.

Trudno, zwłaszcza Polakowi, 
nie patrzeć z najwyższym sza­
cunkiem na & wzniosłe idea­
ły zawarte w Karcie NZ. Kraj 
nasz, mający niekorzystne po­
łożenie geograficzne, doznawał 
od wielu pokoleń ogromnych 
krzywd właśnie na skutek bra 
ku poszanowania naszych gra­
nic, praw do ojczystej ziemi 
i wolności naszego narodu.

Pradziadowie nasi przeżyli 
tragedię utraty niepodleg­
łości, a nasze pokolenie, któ­
re doczekało się odbudowy-Pol 
ski, przeżywa jednak katastro­
falne skutki dwóch wojen świa 
towych. Nic też dziwnego, że 
zwłaszcza dla Polaka, mają 
szczególne znaczenie wielkie 
myśli zawarte w Karcie NZ.

wśród rzesz studenckich. Wy­
stąpienia naszych delegatów 
podczas międzynarodowych 
zjazdów i debat, oceniane są 
przez .opinię światową, jako 
nacechowane duchom pokoju 
oraz pragnieniem szerzenia 
współpracy między narodami. 
Warto na zakończenie przy­
pomnieć, że kolejny międzyna-
rodowy zjazd Towarzystw
Przyjaciół ONZ odbędzie się
w Warszawie we wrześniu
przyszłego roku. <

Rozmawiał: Feliks Biłoś
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Olbrzymie zainteresowanie
Popularny plastyk warszaw* 

ski wy jadzie w ■ najbliższych, 
dniach do Bagdadu, gdzie w 
Instytucie Sztuk Pięknych o* 
bejmuje wydział grafiki.

CAF — fot. Burą ca

Chodzi 
wraz z 
umieli
w

tylko o to. abyśmy 
80 innymi państwami 
ideały te wprowadzać

czyn.
— W jakim stopniu

obecnym układzie 
święcie ONZ może 
nić swe zadania?

— Z pewnością nie

sił na
wypeł-

jest to

Jak donosi londyński korespondent PAP, w tym tygod­
niu w obecności premiera W. Brytanii Macmillana dokona 
no otwarcia 44 międzynarodowego salonu samochodowego 
w którym obok licznych wystawców brytyjskich, biorą 
również udział przedstawiciele znanych zagranicznych firm 
samochodowych.

Kraków wybuduje 
pałac 
sprawiedliwości

Już niedługo skończą się 
kłopoty krakowskiej Temidy, 
mieszczącej się dotychczas w 
starych walących się XVIII- 
wiecznych budynkach. Otrzy­
ma ona nowy kompleks gma-
chów prawdziwy pałac
sprawiedliwości, który wybu­
dowany zostanie między Kra­
kowem i Nową Hutą w oko­
licy tzw. Ronda. Pałac spra­
wiedliwości pomieści wszyst­
kie wydziały sądu i prokura­
tury zarówno wojewódzkiej 
jak i powiatowej, a także o- 
kręgowe sądy ubezpieczeń, — 
państwowe biura notarialne 
itp. Zajmuje on teren o po­
wierzchni około 3 ha.

W najbliższym czasie zo­
stanie rozpisany ogólnopolski 
konkurs na ' urbanistyczny i 
architektoniczny projekt kra­
kowskiego pałacu sprawiedli­
wości. (PAP)

jeszcze organizacja w pełni do 
skonała, ale niewątpliwie naj­
lepsza z tych, jakie na terenie 
międzynarodowym ludzie po­
trafili kiedykolwiek stworzyć, 
w celu zapewnienia sobie lep­
szej przyszłości. ONZ może 
zapisać na swym koncie wiele 
doniosłych sukcesów w dziele 
utrzymania pokoju na świę­
cie; wiemy również, źe prze­
żywała ona okres poważnego 
kryzysu. Przyszłość i wartość 
tej organizacji zależeć będzie 
w głównej mierze od wartości 
moralnej jej członków — 
państw i narodów. Dotyczy to 
zwłaszcza wielkich mocarstw, 
ich wzajemnych stosunków, 
woli wprowadzenia w życie i 
stosowania na codzień zasad 
zawartych w Karcie NZ. Dla­
tego też z radością powitać na 
leży obserwowane ostatnio zbli 
żenie między dwoma czołowy­
mi mocarstwami światowymi
- ZSRR i USA.

— Jakie jest główne za­
danie Towarzystwa Przyja­
ciół ONZ?

— Przede wszystkim krzewie 
nie wśród narodów ideałów 
zawartych w Karcie NZ. Towa 
rzystwa takie istnieją we 
wszystkich krajach, będących 
członkami NZ. W naszym kra­
ju Towarzystwo to rozwija oży 
wioną działalność, zwłaszcza

Ta tradycyjna impreza u- 
znawana przez znawców za 
doroczne największe obok sa 
łonu paryskiego, wydarzenie 
w dziedzinie motoryzacji 
wzbudziła w Londynie olbrzy 
mie zainteresowanie.

Obok 33 firm brytyjskich 
najnowsze modele samocho­
dowe wystawiają St. Zjedno­
czone, Kanada, Francja, Wło 
chy, NRF, Holandia i po raz 
pierwszy w Londynie Zwią­
zek Radziecki, który prezentu

je najnowsze modele „Moskwi 
cza” i „Wołgi”.

Ogółem 71 firm brytyjskich 
i zagranicznych wystawia po 
nad 300 modeli samochodów,
poczynając od 
wych mikrusów, 
na olbrzymich

małolitrażo- 
a kończąc 

majestatycz-

Morderca-leśniczy 
skazany na śmierć

Sąd 
stoku 
czego 
wieże
który 
sołtysa

Wojewódzki w Białym- 
rozpatrzył sprawę leśni 
z miejscowości Leono- 
— Arseniusza Saczko, 
zastrzelił z dubeltówki

ze wsi Bachury
Sergiusza Rubczewskiego oraz
Jana 
zbrodni 
Sączki, 
rona są

Woronę. Motywem 
były podejrzenia 

iż Rubczewski i Wo- 
autorami skarg, jakie

napływały na niego do nad­
leśnictwa. (PAP)

Dzisiaj zostaje otwarta linia tramwajowa

na Śródkę, wybudowana z funduszów

Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki”
Przez Twój udział w grze dopomogłeś

w realizacji tej inwestycji!

Pociąg wjechał 
do... świetlicy

W czwartek wieczorem na
Dworcu Głównym w Opolu 
wydarzył się niezwykły wy­
padek. Na peron południowy 
wjechał z nadmierną szybko­
ścią ok. 30 km/godz. pociąg 
osobowy z Bytomia prowadzo­
ny przez jadącego po raz 
pierwszy na tej trasie maszy­
nistę z katowickiej parowo­
zowni Mieczysława Plutę. Ma­
szynista za późno zaczął ha­
mować i rozpędzony pociąg 
przełamując kozioł oporowy 
kończący tor wjechał po na­
wierzchni peronu do świetli­
cy dla młodzieży szkolnej roz­
bijając lewe skrzydło budyn­
ku.

Na szczęście wypadek nie 
pociągnął za sobą poważniej­
szych ofiar w ludziach. Wśród 
poszkodowanych znajdują się 
jedynie trzy osoby z lekkimi 
obrażeniami a sam maszyni­
sta... skaleczył sobie rękę. 
Straty materialne obliczone są 
jednak na kilkadziesiąt tys. 
złotych. (PAP)

nych Rolls Royce’ach, Cadil- 
lacach i Buickach, których 
ceny przyprawiają o zawrót 
głowy zwiedzających salon.

Olbrzymie sale wystawowe 
mienią się zaskakującymi nie 
raz barwami karoserii, któ­
rych „modna linia” skupia 
licznych amatorów motoryza­
cji żywo dyskutujących o wa 
dach i zaletach poszczegól­
nych modeli.

Stoiska Związku Radziec­
kiego i Czechosłowacji oble­
gane są przez tłumy zainte­
resowanych, którzy pragną do 
kładnie zapoznać się z kon­
strukcjami i urządzeniami wy 
stawionych samochodów.

(PAP)

A kiedy w Poznaniu?
Wielka ofensywa jaka toczy 

się w kraju przeciwko koniom 
objęła również Katowice. Oj­
cowie tego miasta kierując 
się względami bezpieczeństwa 
w ruchu ulicznym i z uwagi 
na wzrastający z dnia na dzień 
ruch samochodowy, postano­
wili wyeliminować konie ze 
śródmieścia Katowic. Według 
nowego zarządzenia obowiązu­
jącego od 15 listopada z ulic 
głównych miasta znikną wozy 
konne. Transport konny' w 
śródmieściu będzie musiał być 
zastąpiony samochodowym.

” (PAP)

GŁOS OBSERWATORA

Nowe ugrupowanie 
we Francji

W czwartek wieczorem pow 
stało nowe ugrupowanie pod 
nazwą „Komitet Łączności 
Parlamentarnej na Rzecz Al­
gierii Francuskiej”. Z inicja­
tywą wystąpiła część deputo­
wanych należących do grupy 
parlamentarnej UNR. Nowe 
ugrupowanie skupia około 50 
deputowanych algierskich ch 
raz pewną liczbę deputowa­
nych sprzeciwiających się po 
lityce samostanowienia Algie 
rii. M. in. do grupy tej przy­
stąpili byli premierzy Geor- 
ges Bidault i Andre Marie, 
około 30 deputowanych z gru 
py niezależnych oraz ugrupoć 
wania Andre Marie występu­
jącego pod nazwą „Entente 
Democratiąue”. (PAP)

Po „Caljjpso 
— „Milano"

W Nowej kolekcji, przygo-ł 
towanej przez Bydgoską Fać 
brykę Obuwia, znaną z pro- 
dukcji popularnych „Calypso^ 
— znajdują się męskie półbut 
ty o nazwie „Milano”, wyko-J 
nane w oparciu o najnowsze 
modele lansowane na zachoć 
dzie Europy i Stanach Zjednoć 
czonych.

„Milano” będą wykonywam 
ne w różnych kolorach, m. in^ 
w czarnym, żółtym, „tabacz-* 
kowym” i wiśniowym. Pół-J 
buty są lekkie, elastyczne i 
zgrabne oraz — niedrogie, bo 
będą kosztować ok. ■ 400 zŁ 
czyli znacznie taniej od po­
dobnego obuwia importować 
nego.

W przyszłym roku w Byd-* 
goszczy będzie się produkować 
78 fasonów obuwia męskiego, 
damskiego i dziecięcego.(PAP)

-   * UCUJ UDS&IIYY ——— —       —— —

W grudniu - czy wiosną?
problemem za-

przątającym uwagę obserwato­
rów politycznych, jest obecnie spra­
wa „konferencji na szczycie”. W 
czwartek prezydent Eisenhower o- 
świadczył, że Stany Zjednoczone 
dążą do odbycia spotkania Wschód 
— Zachód już w grudniu bież. roku. 
Według doniesień radia brytyjskie­
go premier Chruszczów zgadza się 
na ten termin.

NIEZADOWOLENIE ' 
I ROZCZAROWANIE

Duże zamieszanie na Zachodzie wy­
wołał jednak ogłoszony w środę 

komunikat rządu francuskiego w 
sprawie zwołania konferencji na naj­
wyższym szczeblu wiosną 1960 roku. 
Powszechną reakcją na ten komuni­
kat są objawy niezadowolenia i roz­
czarowania z powodu odsuwania na 
dalszy termin tak ważnego spotkania 
przedstawicieli czterech mocarstw. 
Jedynie prasa zacnodnioniemiecka nie 
wystąpiła z krytyką stanowiska rządu 
francuskiego.

Obserwatorzy polityczni na Zacho­
dzie wyciągają z tego wniosek, że 
Francja opóźniając porozumienie w 
sprawie Berlina i Niemiec, chce przy­
podobać się kanclerzowi Adenauerowi.

Jaki interes ma Francja w opóź­
nianiu rozbrojenia? — zapytuje dzien-

nik „Liberation”. Komisja mająca 
przedyskutować ten problem, zbiera 
się przecież w styczniu w Genewie. 
Czy nie byłoby lepiej, aby wielka 
czwórka oczyściła przed tym teren?

Przypuszcza się, że de Gaulłe o- 
późniając konferencję na szczycie, 
chce wywrzeć nacisk na swych a- 
tlantyckich sojuszników i wymusić 
na nich zaspokojenie francuskich 
postulatów — ustanowienia miejsca 
w „dyrektoriacie” atlantyckim, udo­
stępnienia tajemnic nuklearnych i 
poparcia w kontynuowaniu wojny 
w Algierii. Dowodziłoby to, że były 
profesor historii wojskowej nie wie­
rzy w możliwość rozbrojenia, a w

lityki”, jeśli chodzi o spowodowanie 
odprężenia międzynarodowego. Uczy­
nił on z siebie — dodaje dziennik — 
dyktatora w sprawie czasu, miejsca 
i warunków spotkania.

Prasa amerykańska zrzuca całą od­
powiedzialność za komplikacje w u- 
staleniu daty spotkania na najwyż­
szym szczeblu na de Gaulle’a. Pod- ; 
kreślą się, że obecnie wszystko zależy । 
od prezydenta Francji, bowiem za­
równo Eisenhower jak i Macmillan 
wyrazili gotowość odbycia konferen­
cji już w pierwszej połowie grudnia 
bież. roku. ;

każdym razie 
blokowaniem 
światowych.

DĄŻENIA

nie cofa się przed za- 
ewolucji wydarzeń

ROZBIEŻNOŚCI

W ubiegłym tygodniu rozwój sy- 
tuacji w związku z konferencjątuacji w związku z

DE GAULLE A
na najwyższym szczeblu 
się więc następująco:

przedstawiał 
departament

IV ielkie wrażenie na Zachodzie wy- 
’ ’ wołały pogłoski o bliskiej wizycie 
premiera Chruszczowa w Paryżu. Po­
wszechnie uważa się, że de Gaulle nie 
chce pozostać w tyle za Anglią i Sta­
nami Zjednoczonymi i dlatego dąży 
do dwustronnego spotkania z Chrusz- 
czowem. W fakcie tym prasa angiel­
ska dópatruje się chęci odroczenia 
przez de Gaulle’a konferencji czte­
rech mocarstw. „Daily Telegraph” 
przypomina, źe od dłuższego czasu de 
Gaulle był zwolennikiem „żółwiej po-

stanu USA żywił nadzieję, źe rychła 
podróż prezydenta Eisenhowera do 
Europy położy kres istniejącym wśród 
sojuszników rozbieżnościom w kwestii 
spotkania szefów rządów. Obecnie 
brytyjsko-amerykańskie sugestie na 
temat zorganizowania konferencji na 
szczycie w grudniu bież, roku stały 
się bardziej problematyczne.

Najbliższe dni powinny wykazać, w 
jakim kierunku potoczą się tak waż­
ne dla całego świata sprawy.

Mieczysław Kaliński
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Do 
stwa

domkami, z 
ry. Od 19H 
przestał być 
wocześnić.

^OFesponcSeNcja własna APS

których większość przypominała raczej rude

świetności tego
przypominały tyl

roku Pekin 
stolicą i nikt

średniowieczne mury obronne fosy. Miasto zajmowało po­
wierzchnię równą 64 km8, ciasno zabudowaną parterowymi

czasu wyzwolenia stolica potężnego niegdyś cesar- 
przerażała brzydotą, brudem i nędzą. Otaczały ją

przechodził różne koleje losu, 
właściwie nie próbował go uno

O dawnej 
miasta

ko dzieła architektów, mala­
rzy i rzeźbiarzy utrwalone w 
pałacach, świątyniach, pago- 
dach czy bramach bajecznie 
kolorowych, mostach o prze­
dziwnej konstrukcji i w róż­
nych fragmentach, które tu i 
ówdzie wyrastały nagle ze 
sterty śmieci lub z chwastów.

A śmieci i nieczystości by­
ło bardzo dużo. Pod koniec 
1949 roku wywieziono z Pe­
kinu, w pierwszej akcji czy­
stości, 800 tys. ton odpadków, 
z których najniższe warstwy 
pochodziły jeszcze z epoki 
Ming (1368—1644). Odkryte 
ścieki i fosy, nieoczyszczane 
od dawien dawna, zatruwały 
powietrze potwornymi wyzie­
wami i były wylęgarnią nie­
zliczonej ilości komarów. Epi­
demie i choroby zakaźne zbie 
rały obfite żniwo.

PEKIN SPRZED 10 LAT

W 1949 roku Pekin miał 
zaledwie kilka asfalto­

wych jezdni, a chodniki tylko 
gdzieniegdzie pokryte były ka 
mienną kostką. Chodziło się 
przeważnie po nierówno ubi­
tej glinie i wdychało żółty, 
tłusty pył. Zdobyczom XX 
wieku zawdzięczało miasto 
elektryczne tramwaje, ale i 
w tej dziedzinie dawni go­
spodarze miasta nie zdobyli 
się na większy rozmach. Kur

ment, Muzeum Rewolucji, Mu 
zeum Historii i Pałac Mniej­
szości Narodowych urzekają 
swą wielkością i pięknem ar 
chitektury. Pocztę, port lot­
niczy i dworzec kolejowy wy 
posażono w nowoczesne urzą­
dzenia techniczne. Według o- 
pinii fachowców żaden kraj 
na świecie nie może pochwa­
lić się tak wspaniałym dwor­
cem.

Zmieniły też swój wygląd 
ulice. Pekin stał się jednym 
z najczyściejszych miast świa­
ta. Nawet najmniejsze ulicz­
ki, tzw. „hutungi”, które w 
dalszym ciągu nie mają twar 
dej nawierzchni, są codzien­
nie bardzo dokładnie zamia­
tane. O czystość stolicy dbają 
wszyscy jej mieszkańcy. Głów 
ne ulice otrzymały bruki, a 
powierzchnia asfaltowych jez 
ctei wynosi dziś już prawie 
11 milionów m8. Najszersza 
(80 metrów !) ulica Pekinu — 
„Gang An-dzie” — ciągnie się 
na przestrzeni kilkunastu ki- 
lometrów. Przed „Bramą Nie 
biańskiego Spokoju” znajdu-

Nowe domy

Drzewa , i kwiaty

na zachodnim przedmieściu Pekinu.
Fot. — CAF

sadzono na
każdym wolnym skrawku zie 
mi przed instytucjami, szko­
łami i fabrykami. Na tere­
nie wielkiego kombinatu Szy- 
cingszan-stal robotnicy posa­
dzili 110 tysięcy drzew i 200 
tysięcy kwiatów. Te liczby 
nie wymagają komentarzy. 
Pekin tonie dziś w zieleni.
Obok 7 
łożono 
miasta 
cznych 
stolicy 
ku.

dawnych parków za- 
40 nowych a wokół 
wykopano wiele sztu- 
jezior, które dodają 

jeszcze większego uro-

sowało 
długość 
84 km.

zaledwie 49 wozów, a 
linii nie przekraczała 
Najbardziej popular-

je się 
kinie, 
mieści

największy plac w Pe­
na którym swobodnie 
się pół miliona ludzi.

POSADZONO
35 MILIONÓW DRZEW

KJ a tym właśnie placu, w 
jego południowej części, 

posadzono w ostatnich mie­
siącach 340 pięćdziesięciolet­
nich sosen, a w całym mieś­
cie w ciągu kilku lat — 35
milionów różnych drzew.

Czy myślenie
Sobotni felieton Jerzego Korczaka

ma naprawdę przyszłość?
/7oś dziwnego dzieje się 

u nas w ostatnim o- 
kresie ze sprawami kultu­
ry. Obserwujemy ogromny 
konglomerat problemów, z 
którymi nikt nawet nie 
próbuje się uporać. A 
wszystko to przy akompa­
niamencie demagogicznych 
często oracji, przy stałych 
reorganizacjach, zmianach 
i przesunięciach. Ot, weźmy 
dla przykładu sprawę tea­
trów objazdpwych. Od lat 
dyskutuje się u nas o tea­
trze dla wsi. Wszyscy zga­
dzają się, że jest to pro­
blem najwyższej społecznej 
wagi, że trzeba zrobić 
wszystko, aby tego typu

zespoły pracowały w jak 
najlepszych warunkach. A 
tymczasem jest to tylko pu­
ste słowolejstwo, które nie 
znajduje prawie w ogolę 
pokrycia w praktyce. Akto­
rzy tego typu zespołów pra 
cują w warunkach prymi­
tywnych i całkowicie atea- 
tralnych. A reszystko za­
czyna się i kończy na pie­
niądzach. Bo kiedy tworzy
się teatr założeniach

„Rok koszaliński”
Jednym z czynników przyspieszających zespolenie Ziem 

Odzyskanych ze „starymi” są ożywiające się coraz bardziej 
wzajemne kontakty. Mieliśmy tego roku dowód na spotka­
niach gospodarczych i kulturalnych ludności Warmii i Mazur, 
m. in. z województwem poznańskim. Narodziła się z tego 

niejedna myśl twórcza i nie

przede wszystkim dydak­
tycznych, to trzeba do ta­
kiej imprezy dopłacać i to 
dopłacać sporo. Tak jak 
dopłaca się do szkół i w 
ogóle do publicznego nau­
czania. Bo teatr, to między 
innymi także podstawowa 
szkoła kziltury, którą każ­
dy cywilizowany człowiek 
XX wieku przejść musi.

Nie należy przy tym 
krzyczeć, że potrzeba wię­
cej pieniędzy na kulturę. 
Skądinąd jest rzeczą wia­
domą wszystkim, że poza 
kulturą są u nas i inne 
dziedziny życia wymaga­
jące dopłaty państwa. Na­
leży się jednak domagać 
rozsądnego gospodarowania 
tymi pieniędzmi, które pań 
stwo na kulturę przeznacza. 
Musi się więc znaleźć 
wreszcie ktoś przytomny, 
kompetentny i energiczny, 
co potrafi trzasnąć pięścią 
w stół i wstrzymać miliony 
płynące na sztukę ściśle 
rozrywkową, sztukę, która 
jak świat światem nie po­
trzebowała nigdy dotacji. 
Nie wymaga to bynajmniej

jedno przedsięwzięcie. Decyzją 
Rady Naczelnej TRZZ okres 
1959—60 ogłoszony został ja­
ko „Rok koszaliński”; rozpo­
częty we wrześniu br. — trwać 
będzie do następnego września.Poważnie poprawiła się ko­

munikacja miejska. Ze śród­
mieścia usunięto tramwaje. 
Krążą tam z niebywałą regu­
larnością autobusy i trolejbu­
sy. Pekin ma obecnie 1136 no 
woczesnych wozów i to nie­
które już chińskiej produk­
cji. Rozbudowano sieć kana­
lizacyjną i wodociągową.

W ciągu 10 lat zlikwidowa­
no epidemie, wprowadzono 
szczepienia-ochronne i wybu- 
dowano wiele nowych szpita­
li, ambulatoriów i punktów 
medycznych. Obok wielu no­
wych instytucji kulturalnych, 
w które wzbogaciło się mia­
sto w ostatnich latach, ta­
kich jak: teatry, kina, kluby 
robotnicze, pałace młodzieżo­
we, jest ono siedzibą Chiń­
skiej Akademii Nauk i 50 
wyższych uczelni, w których 
kształci się w roku obecnym 
120 tysięcy studentów. W cią 
gu 10 lat istnienia ChRL opu 
ściło te uczelnie 80 tysięcy 
absolwentów.

Pekin, który liczy obecnie 
prawie 3,5 miliona mieszkań­
ców, jest stolicą godną wiel­
kiego kraju i żywym przy-

Policja londyńska posia- i 
da 290 psów, które w ubieg jj 
łym roku w’ykryły 1850 I 
przestępców.

■K- :■
Nad wieloma budowami ii 

w Holandii zauważyć moż- i 
na rozciągnięte ponad sta­
lowymi rusztowaniami ; 
płachty z sztucznych folii, ; 
dla uchronienia pracują­
cych robotników przed

Już w bieżącym noku między 
Koszalinem a Poznaniem nawią­
zały się wyjątkowo żywe kontak­
ty, głównie dzięki naszemu TRZZ 
i Polskiemu Radiu, które systema-
tycznie informuje wszelkich

deszczem 
stojów w

i uniknięcia po 
pracy.

pierwszych polskich osad
kontynent ame-

Okazuje się, że stada gę- 
z powodzeniem

ników na 
ry kański.

si można 
używać 5

kładem 
obrażeń, 

udowych

zamiast robotni-

dniach mija 351 
chwili przybycia

W tych 
lat od,X-:F

Polacy na świecie
KONCERTY PAWŁA KALETY

Polski Kwartet Smyczkowy(CSR)
Klubu Zakładowego huty w 
stępujący pod kierunkiem 
kompozytora, autora ponad 
muzycznych, Pawła Kalety,

Pekin — Widok 
dni Czangan. Z

Trzyńcu, wy- 
popularnego 

stu miniatur 
zorganizował

czesny hotel.
Fot.

ulicy Wscho- 
lewej: nowo-

nym środkiem komunikacyj­
nym w owym czasie były rik 
sze. Według niepełnych da­
nych ich obsługą zajmowało 
się ponad 100 tys. ludzi.

Tylko w dziedzinie kultural 
nej zachował Pekin swoją 
wyższość nad innymi miasta­
mi chińskimi. Był cenionym 
nadal ośrodkiem naukowym. 
Jego wyższe uczelnie miały 
dawną tradycję i przyciągały 
młodzież z całego kraju. Tu- 
taj znajdowała się najbogat­
sza biblioteka narodowa oraz 
Akademia Nauk i tutaj też 
przebywali najwybitniejsi pro 
fesorowie, literaci i artyści.

W 1949 roku Pekin, podnie 
siony znowu do godności sto- 

i otoczony opieką wła- 
dzy ludowej, szybko zaczął 
s>ę rozwijać.
daleko poza ______ _______
h^Ury. Na wschód i zachód, 
na północ i południe od daw 
*jej stolicy wyrosły now’e 
dzielnice mieszkalne, przemy 
Słowe i uniwersyteckie. Na 
miejscach dawnych ruder zja 

się wielopiętrowe bloki.
. ciągu ubiegłych 10 lat wy 

rosł drugi Pekin, a nawet wię 
ceJ, gdyż obecnie zabudowa-

Miasto wyszło 
średniowieczne

* *

ha powierzchnia jest 1,3 razy 
^lększa od istniejącej przed 
uhiem wyzwolenia kraju.

nie DO WIARY!

Pekinie wyrosło wiele
’ reprezentacyjnych gma- 

^ów, wśród których Parla-

rewolucyjnych przc- 
zachodzących w Lu- 

Chinach. (API).

Jadwiga Kaśko

ków, do pielenia plantacji 
z różnych chwastów, gdyż 
nic tykają one np. pędów’ 
ziemniaków czy kukurydzy, 
a zjadąją wszelkie inne ro­
śliny. Tym samym, jako 
tańsze, 'gęsi stają się kon­
kurencją dla robotników 
rolnych, gdyż zaczęto je 
ostatnio używać do piele­
nia pewnych upraw na 
większych fermach amery­
kańskich.

15 klubów „latających talerzy”, tzn. bada­
czy tego niewytłumaczonego po dziś zja­
wiska, utrzymuje z Szachnowskim stałą 
korespondencję, a klub japoński przysyła 
mu regularnie swoje czasopismo w języku 
angielskim.

akcję, mającą na celu rozbudzenie wśród 
uczącej się młodzieży zainteresowania mu­
zyką poważną. Koncerty Kalety, tzw. „wy­
chowawcze”, cieszą się wielkim powodze­
niem.
POLKA PROFESOREM UNIWERSYTETU 

W MADRASIE
(Indie) — Szeroką działalność kultural-

...W St. Zjednoczonych, w mieście Belle- 
wille, w stanie Michigan, istnieje polonij­
ny klub pod nazwą „The Visdtor”, zrzesza­
jący osoby zajmujące się zagadnieniem la­
tających talerzy; prezesem klubu jest Don 
Wysocki.

no-oświatową jak 
na polu zbli.-.enia 
Polską a Indiami 
cd kilkudziesięciu

również i działalność 
kulturalnego między 

prowadzi zamieszkała 
lat w Indiach prof.

i 
0 
i
r
*

♦

Wanda Dynowska, wykładająca na uni­
wersytecie w Madrasie. Prof. Dynowska 

• założyła Bibliotekę Polsko-Indyjską, któ­
rej poświęca każdą chwilę wolnego czasu. 
Zajmuje się także przekładaniem na język 
polski niektórych prac nąukowych indyj­
skich oraz pisze pamiętniki.

OKRUCHY POLONIJNE
...Marylka Pattison - Modrzejewska, 

wnuczka słynnej aktorki Heleny Modrze­
jewskiej, oświadczyła na łamach londyń-

...W Unii Południowo-Afrykańskiej Po­
lak, A. Wejtko, jest kierownikiem Labo­
ratorium Mechaniki Gruntów. Głównym 
zadaniem Laboratorium jest badanie 
gruntu i przygotowanie dokumentacji geo­
logicznej pod wielkie budowle nawadnia­
jące na pustyni Karroo, którą rząd połud­
niowo - afrykański zamierza nakładem 
olbrzymich środków finansowych uczy­
nić żyzną ziemią.

...W Libiii przebywa ekspedycja między­
narodowego stowarzyszenia geografów, 
której celem jest poszukiwanie złóż ropy 
naftowej. Jednym z członków tej ekspe-
dycji jest Polak Andrzej Uziembło.

s kie go
ka Żołnierza’'

„Dziennika Polskiego i Dziienni-
że ze wszystkich katedr

i kościołów, jakie widziała w świecie, naj­
piękniejszy jest kościół Mariacki w Kra­
kowie.

...Pierwszą książkę w języku polskim 
o latających talerzach napisał zamieszkały 
w Londynie Antoni Szachnowski, który 
uchodzi za specjalistę w tej dziedzinię. 
Znajdujące się w różnych krajach świata

Bierze on udział w ekspedycji w charakte­
rze mierniczego.

...Sława lotnictwa polskiego w czasie 
wojny sprawiła, że lotnicy polscy, przeby­
wający na emigracji, bardzo chętnie an­
gażowani są na odpowiedzialne stanowi­
ska do przemysłu lotniczego, do szkol­
nictwa itp. W Pakistanie np. jednym z 
głównych instruktorów szybownictwa jest 
Polak — Bronisław Mikulski.

i

przejawach życia w tym młodyn , 
a bardzo prężnym województwie. 
Zanim nde powstanie w Koszali­
nie twórczy ośrodek naukowy, z 
cenną pomocą Koszalinowi przy­
chodzą naukowcy poznańscy z 
prof. Sczanieckiem na czele. Dzię­
ki nim dochodzi do skutku wy­
dawnictwo „Zapiski koszalińskie”, 
ożywiają się badania nad Słowiń- 
cami, archeolodzy prowadzą sku­
teczne badania pod Kołobrzegiem 
i w innych miejscowościach, po- 
wstaje Muzeum Regionalne w Słup 
sku, biblioteki w Koszalinie i Słup 
sku. Pomiędzy tymi miastami trwa
szlachetne współzawodnictwo 
polu kulturalnym.

Województwo koszalińskie 
typowo rolniczym, dzięki też

na

po­
mocy TRZZ powstaje tu punkt 
konsultacyjny do spraw rolnych. 
Koszalin czyni starania o uzyska­
nie wyższej szkoły rotaiczej.

Te wszystkie poczynania są do­
bra. zapowiedzią dalszego rozwoju 
tego regionu w „Roku koszaliń­
skim”.

ił. B.

10 tys. roclaków
z zagranicy 
odwiedziło kraj

Według wstępnych obliczeń 
w okresie od kwietnia do 
października br. odwiedziło 
Polskę około 10 tys. rodaków 
z krajów europejskich i zza 
oceanu.

Najwięcej rodaków przybyło 
ze Stanów Zjednoczonych, na­
stępnie z NRF (Westfalia), 
Francji, Kanady, Szwecji i 
Danii. Mniej liczne były przy­
jazdy z Anglii, Argentyny, Bra 
żyli i i Nowej Zelandii. Wśród 
przyjeżdżających znajdowali 
się rolnicy, robotnicy, działa­
cze społeczni, dziennikarze, 
naukowcy, artyści itp... Więk­
szość Polaków z zagranicy przy 
była do kraju indywidualnie. 
W grupach wycieczkowych, 
których było 58 (tj. dwukrot­
nie więcej niż w ub. roku) 
przybyło do kraju 2 tys. ro­
daków.

Dzięki tym wizytom Towa­
rzystwo Łączności z Wychodź- 
ctwem „Polonia” nawiązało i 
zacieśniło szereg cennych kon­
taktów z działaczami cmi gra- 
cyjnymi. •

Polacy z zagranicy, którzy 
odwiedzili kraj nadsyłają do 
Towarzystwa „Polonia” liczne 
listy. Redaktor nacz. „Gwiaz­
dy Polarnej” w Stevens Point 
— Adam Bartosz pisze, że 
pobyt w Polące będzie dla 
niego natchnieniem w pracy 
nad zbliżeniem Polonii do ma­
cierzy.

W okresie letnim Towarzy­
stwo „Polonia” przeprowadzi­
ło 7 różnych kursów dla Po-
laków z zagranicy, 
kurs metodyczny dla

jak np. 
nauczy-

cieli języka polskiego zagrani­
cą, kurs sportowy, obóz mło­
dzieżowy itp. (PAP)

wcale aż 
ganizacji 
wmówić 
skończy

tak wielkich reor- 
jakie usiłuje się 
naiwnym. Wtedy 
się też huśtawka

repertuarowa, którą — 
przeważnie słusznie — wy­
tykają teatrom krytycy. W 
tym miejscu drobne pytan­
ko właśnie w stronę P. T. 
Krytyków: czy nie byłoby 
dobrze, żeby niektórzy 
szanowni Koledzy po pió­
rze, zamiast wyważać drzwi 
otwarte, zechcieli od cza­
su do czasu zainteresować 
się także przyczynami pew­
nych repertuarowych od­
chyleń, a nie tylko ich smut 
nymi skutkami? Chyba, że 
chodzi o jałowe biadole­
nie; to jednak nigdy jesz­
cze nie przyczyniło się do 
podniesienia poziomu sztu­
ki.

Dysproporcje w kulturze 
występują na każdym kro­
ku i tyczą najrozmaitszych
dziedzin. Ale 
tych sprawach

niełatwo w 
oddzielić

ziarno od pley), dokonać
rozgraniczenia pomiędzy

j rzetelnym artystycznym i 
i socjologicznym ekspery- 
l mentem, a. zwykłym non- 
J sensem. Często pozorna 
( sprzeczność z utartą tra- 
( dycją staje się początkiem 
! ogromnych kulturalnych 
i przemian, których znacze- 
J nie ocenić będzie można w 
; pełni dopiero po latach. 
1 Przecież to właśnie w No­

wej Hucie, przed robotni­
czą publicznością pokazano 
po raz pierwszy „Jonasza i 

j błazna” Broszkiewicza i 
j „Jacobowsky’ego i pułkow-

nika” Werfla sztuki
’ wymagające przecież umy­

słowego wysiłku. W pięć- 
i d^iesięciotysięcznym Opolu 
\ powstał zawodowy teatr 
> eksperymentalny wystawia- 
/ jący pozycje z repertuaru 

awangardowego przed peł- 
Iną widownią. Byłoby — 

rzecz jasna — nonsensem, 
aby właśnie w Opolu istniał 
tylko tenże eksperymen- 

i talny teatrzyk. Opole ma 
। jednak także teatr „nor- 
( malny”, gdzie gra. się i 
| Fredrę, i Zapolską, i Sło- 
' wackiego i to przed pełną 

widownią... Wszystko jest 
i więc sprawą właściwych 
। proporcji i właściwego ro- 
( zeznania w terenie. Ale — 
I przyznajmy to z ręką na 
; sercu — porównanie z Opo- 
[ lem nie wypada bynajmniej 
Ina naszą, poznaniaków.

korzyść. Świadczą o tym do 
bitnie pustki na wszyst­
kich przedstawieniach.
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DLACZEGO TAKSÓWKA 
301 ROZBIŁA SIĘ O ULI­

CZNĄ LATARNIĘ?

Szanowny Redaktorze!
Przed paru dniami, około 

godz, 23 na ul. Wyspiań­
skiego byłem świadkiem 
rozbicia się taksówki nr 301, 
która wpadła w pełnym, 
impecie na betonowy siup 
ulicznej lampy. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności 
kierowcy i pasażerom nic 
się nie stało, ale wóz („War 
szawu”) został zdruzgotany 
i czekał do rand na dźwig 
Straży Pożarnej... A teraz 
pytam się — dlaczego 
trzeźwy, doświadczony, u- 
ważny i opanowany kierów 
ca woadł na latarnię lewe­
go chodnika, jadać prze­
pisowo i z przepisową pręd 
kością (ok. 35 km na godz.) 
prawą stroną jezdni? — 
Po prostu wpadł w nieocze­
kiwany zupełnie poślizg! 
Dlaczego? Ano dlatego, że 
jezdnia została przed chwi­
lą zmyta tzw. zmywarką 
MPO. Po takiej kąpieli 
asfalt robi się śliski jak 
lód i śmierć lub kalectwo 
czyha wtedy na jezdni i na 
chodnikach na kierowców, 
pasażerów i przechodniów!

Z opowiadań milicji i na­
potkanych przechodniów 
dowiedziałem się, że od 
czasu uruchomienia no­
wych zmywarek MPO — 
mnożą się nocne katastrofy 
automobilowe lub motocy­
klowe, zwłaszcza u zbiegu 
ulic Kossaka, Berwińskiego, 
Matejki i Wyspiańskiego. 
Kierowca, jadąc np. po su­
chej jeszcze nawierzchni ul. 
Kossaka skręca nagle na 
mokry i śliski pas ulicy 
Wyspiańskiego, no i nie­
szczęście gotowe! Na ulicy 
Wyspiańskiego było już na 
przestrzeni jednego tylko 
miesiąca kilka wypadków. 
Rozbił się tam na motocy­
klu niedawno p. Zdz. M-ski, 
ul. Jeżycka 43. Przyczyna 
mokry asfalt. Wpadł w 
niebezpieczny poślizg i wy­
lądował na chodniku na 
szczęście nie zawadzając o 
latarnię kierowca taksów­
ki MPK nr 485 p. Tadeusz 
Sammler. Mieszkańcy ulicy 
Wyspiańskiego m. in. p. 
Felicja Bojarska, ul. Jaro- 
chowskiego 2/14, opowia­
dali mi, pokazując odarte 
z kory drzewo, że w iden­
tyczny sposób jak taksów­
ka nr 301 rozbił się także 
niedawno jakiś prywatny 
samochód itd.

Myślę, że dość już cyta­
tów. Czas, aby katastrofa­
mi u zbiegu ulicy Wyspiań­
skiego zainteresowały się 
władze.

Zaskakujące kierowców 
w nocy na różnych odcin­
kach miasta polewanie go­
dzi w elementarne zasady 
bezpieczeństwa ruchu uli­
cznego.

Z poważaniem
Mgr Bogdan Danowicz

P. S. Może zabiorą głos w 
tej sprawie dodatkowo sami 
kierowe y?

Fot. — K. Przychodzki

Za trzy lata „Ósemką" na Sródkę
7 szkół Tysiąclecia irasa iramvajova

Budowa nowej linii tramwajowej na Podwalu została
Poniedziałkowe plenarne posiedzenie Miejskiego Komite­

tu Frontu Jedności Narodu poświęcone będzie sprawozda 
niu z dotychczasowej działalności Komitetu Koordynacyj­
nego Społecznego Funduszu Budowy Szkół m. Poznania.

Od powstania SFBS upły­
nęło 10 miesięcy i choć nie 
zebrano zaplanowanej sumy, 
społeczne fundusze na budo­
wę szkół w naszym mieście 
przekroczyły 9.800 tys. zł. Od 
lutego do września br. posz­
czególne dzielnice zgromadzi- i 
ły 8.008.674 zł., Do tej kwoty | 
dochodzi jeszcze: 174 tys. zł ■ 
za przekazane materiały bu- | 
dowlane, 448.826 zł wpływów | 
z ubiegłego roku, 600 tys. zł [ 
udział fundatorski CRZZ i 652 ! 
tys. zł fundusz na budowę i 
szkoły specjalnej. Jest to jed 
nak zaledwie połowa sumy, 
zaplanowanej na ten rok, a 
jedna trzecia przewidywanej 
przez Krajowy Komitet SFBS. 
Centralnie ustalono plan 
wpływów dla Poznania na 
27.432 'tys. zł. Jak stwier­
dził poznański Komitet w 
praktyce jest on nierealny do 
wykonania. Ta sprawa była 
już niejednokrotnie omawia­
na w Warszawie, ale — jak 
dotąd — nie została jeszcze 
wyjaśniona. Dlatego też Po­
znań w zbiórce na SFBS na­
dal w skali krajowej figuruje 
na jednym z ostatnich miejsc.

Przyczyny, dla których 
zbiórka przebiega dość słabo 
są różne. Jedną z nich jest 
bezwątpienia fakt, że wiele 
nakładów pracy w ogóle nie 
włączyło się do tej akcji. Na 
ponad 4.500 zakładów w mie­
ście, około 3.700 (w tym więk 
szość placówek prywatnych) 
nie bierze udziału w zbiórce. 
Niektóre znów przedsiębior­
stwa przekazują fundusze na 
obce konta. „Mostostal”, 
WZGS, Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Wiej

Jutro koncert 
Polskiego Radia

Jutro, 25 bm., o godzinie 20 
w Auli Uniwersytetu Poznań­
skiego usłyszymy popularne 
zespoły i solistów znanych z 
audycji radiowych, a miano­
wicie: ANTONINĘ KAWEC­
KĄ, GERTRUDĘ KONAT- 
KOWSKĄ, ANTONIEGO MA­
JAKA, BENONA HARDEGO 
i JANUSZA HOJANA.

W jubileuszowym koncer­
cie z okazji piętnastolecia Pol 
skiego Radia wystąpią ponad­
to: Chór Chłopięcy i Męski 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją STEFANA STULI­
GROSZA, Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją JE­
RZEGO KURCZEWSKIEGO 
oraz popularna POZNAŃSKA 
PIĘTNASTKA RADIOWA w 
powiększonym składzie pod 
dyrekcją ZYGMUNTA MAH- 
LIKA.

Konferansjerzy: MARIAN
JEŻEWSKI i STANISŁAW 
STRUGAREK.

Bilety można jeszcze naby­
wać w kolekturach „ORBISU” 
— ul. Czerwonej Armii 33 i 
ulica Głogowska 81. (na) 

dzakamij. na tatunia

skiego, WZSP, PKS, „Gopla­
na” i inne zakłady stały się 
fundatorami szkół Tysiąclecia 
poza Poznaniem. Dotychczas

Na budowie przy ulicy Jerze­
go stawiają już fundamenty 
nowej szkoły, pierwszej w Po­
znaniu z funduszy społecznych.

Fot. — K. Przychodzki

jedynie Komitet na Wildzie 
potrafił przekonać wszystkich 
ofiarodawców, by przekazywa 
li pieniądze na konto dzielni­
cy.

Poznań posiada tylko jedne 
go fundatora szkoły Tysiącle­
cia. Jest nim — Centralna 
Rada Związków Zawodowych, 
która przekazała 5 milionów 
złotych, z tego 600 tys. zł 
przelano już na poznańskie 
konto. Ta pierwsza szkoła — 
pomnik znajduje się w budo­
wie przy ul. Jerzego. Na roz­
poczęcie drugiej przygotowu­
je się teren przy ul. Artyle­
ryjskiej. Ta ostatnia powsta­
nie z funduszy zebranych 
wśród poznańskiego społe­
czeństwa, a nie od jednego 
czy kilku fundatorów. Komi­
tet Koordynacyjny czyni obec 
nie starania, by każda pow­
stająca szkoła Tysiąclecia bu 
dowana była za pieniądze wię 
kszych zakładów pracy.

Do roku 1962 projektuje się 
wybudować siedem szkół Ty

ĆODPOHMDMW
Stanisław Kostka: Pański pro­

jekt, by zabezpieczyć siatką klat­
kę schodową PDT przed ponow­
nymi próbami samobójstwa wy- 
daje nam się mało stosowny. 
Osobna sprawa to zabezpieczenie 
na wypadek pożaru. Na ten temat 
mamy w przygotowaniu artykuł, w 
związku 7. nowymi zarządzeniami 
przeciwpożarowymi.

Józefa Kaczmarek. Prosimy przy 
być do redakcji w godz. 10—12. 
Chętnie pomożemy w załatwieniu 
przedstawionych w liście proble­
mów. Na razie wyjaśniamy. Na­
leży się Pani 3-miesięczny urlop ma 
cierzyński. Na ten okres wskaże 
Pani zastępcę, którego opłaci ad­
ministrator. Pani pobory nie mogą 
być uszczuplone. Pozostałe poru­
szone sprawy omówimy ustnie.

(5598) 

siąclecia w Poznaniu — przy 
ulicach Jerzego i Artyleryj­
skiej. (do 1960 r.), na Głów­
nej, przy ulicach: Rutkow­
skiego i Żeromskiego (do 1961 
r.), a przy ul. Strzeleckiej i 
na Komandorii do 1962 r.

Anna Siekierska

FWP po sezonie
Niewielkie pomieszczenia Wojewódzkiego Biura Skiero­

wań Funduszu Wczasów Pracowniczych przy ul. Fredry — 
pustka. Gdzież się podział gwar i natłok, związany z tzw. 
pełnią sezonu: czerwcem, lipcem, sierpniem, kiedy to kie 
rowniczka WBS — p. Ilona Marchwian — musiała doka 
zywać cudów pomysłowości, aby zadowolić urlopowiczów?

Obecnie panuje w Biurze 
Skierowań (przeniesionym do 
nowych lokali na tym samym 
piętrze — pokoje nr nr 1 i 16) 
spokój. Ale... w związku z za 
rządzeniem, którego mocą w 
roku bieżącym muszą zo­
stać przez pracowników wy­
korzystane wszelkie zaległe 
urlopy, należy oczekiwać la­
da dzień wzrostu zaintereso­
wania wczasami przez związ­
kowców.

Z tego względu kierownicz 
ka WBS informuje, że:

® od 2 listopada zaintere­
sowani mogą się zgłaszać bez- 
pośredhio w Biurze Skiero­
wań przy ul. Fredry 12 w ce 
lu wykupienia skierowań na 
wczasy (ulgowe lub normal­
ne);

0 pracownikom, którzy 
mieć będą do wykorzystania 
np. tylko 10 dni urlopu — 
będą sprzedawane skierowania 
10-dniowe;

$ grudzień poleca się spec­
jalnie nauczycielstwu z rodzi 
nami (ferie świąteczne!); w 
ogóle istnieje możliwość spę­
dzania na wczasach okresu 
świątecznego;
0 renciści, pozostający 

członkami związków zawodo­
wych, mają obecnie możność, 
w okresie mniejszego nasile-

Echa naszych notatek

Otwarto, ale...
W zamieszczonej niedawno 

na łamach „Głosu” notatce pt. 
„Kiedy otworzą”? pisaliśmy o 
ciągnącym się kilka miesięcy 
remoncie jedynej apteki na 
Sołaczu.

Kilka dni potem otrzyma­
liśmy pismo od Zarządu Aptek 
m. Poznania, zawiadamiające 
o ukończeniu remontu 20 bm. 
Za wyjaśnienie bardzo dzięku­
jemy.

Na marginesie pozwalamy 
sobie jednak zaznaczyć, że jak 
na remont apteki, 3 miesiące 
to okres stanowczo za długi. 
A poza tym, czy rzeczywiście 
potrzeba było na przygotowa­
nie lokali do remontu aż sześć 
dni?

I jeszcze jedno. Ponoć w 
przewidywanym umową dniu 
rozpoczęcia remontu, zjawił się 
kierownik robót Spółdzielni 
Pracy Remontowo-Konserwa- 
cyjnej „Grunwald”, oświad­
czając, że brak mu ludzi do 
pracy. Czy Zarząd Aptek zna­
jąc „operatywność” w/w Spół­
dzielni — jak sam pisze w wy­
jaśnieniu — nie mógł od razu 
zaangażować innego przedsię­
biorstwa?

Tych kilka uwag kreślimy 
dlatego, że w dalszym ciągu 
„remontomania” różnych in­
stytucji nie ginie, zmuszając 
mieszkańców miasta do nie­
potrzebnego biegania, dener­
wowania się i tracenia czasu.

(mi)

już ostatecznie zakończona. Dziś o godz. 12 odbędzie się 
przy ul. Krzywoustego (za mostem Marchlewskiego) uro­
czystość przekazania do eksploatacji nowej trasy tram­
wajowej na 'Sródkę.

— A od grudnia?
— Od grudnia „ósemkę” 

przerzucimy na Osiedle War­
szawskie, natomiast na Zawa 
dy uruchomimy nową linię 
— nr , 19. Według naszych pla 
nów „dziewiętnastka” obsługi­
wać będzie trasę od ul. Tran 
gutta do Zawad, (mi)

Przecięcia wstęgi dokona 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po 
znania — mgr St. Marzec, po 
czym ruszy tramwaj w swo­
ją pierwszą oficjalną podróż.

Bliższych informacji na te­
mat nowej trasy tramwajowej 
udzielił nam dyrektor Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego.

Nowo zbudowany odcinek li­
nii tramwajowej na Sródkę 
ma ponad 2 km. długości.

Od dziś do grudnia br. tj. 
do chwili oddania do użytku 
trasy na Osiedle Warszaw­
skie, kursować będą na niej 
tramwaje linii nr 8.

„Ósemka” jeździć więc bę­
dzie teraz od Ogrodu Botani­
cznego do Zawad, zamiast jak 
dotychczas na Garbary.

nia wyjazdów na wczasy, uzy 
skania skierowań ulgowych;

0 zwraca się także uwagę 
klubom sportowym, iż są mo­
żliwości urządzenia zimowisk 
oraz .wyjazdów treningowych 
na skierowania FWP; to sa­
mo dotyczy hufców harcer­
skich (zimowe wakacje), (pż)

„Kartował

Jednym z najpopularniejszych 
współczesnych autorów fran­
cuskich jest Marcel Acnard. 
Właśnie z jego komedią pt. 
„Kartofel” występuje gościn­
nie na deskach Teatru Pol­
skiego — Teatr Ziemi Pomor­
skiej z Bydgoszczy. Sztuka od­
znacza się zarówno ciekawą 
intrygą, jak też obfitością za­

bawnych sytuacji.
Na zdjęciu: jedna z aktorek 
występujących w „Kartoflu” 

— Zofia Melechówna.
„Kartofel” grany będzie tylko 

do 30 bm.

UŚMIECHNIJ SIĘ'

Fot. — J. Gardzielowska (Toruń)

(„Sie und Er”)

PPB nr 2 na temat 
rozwoju budownictwa

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2, zajmu­
jące się przede wszystkim bu­
dową osiedli i domów miesz­
kalnych, omówi 31 bm., na spe 
cjalnej konferencji prezydium 
samorządu robotniczego, za­
gadnienia związane z rozwo­
jem budownictwa w najbliż­
szych latach.

Przedmiotem konferencji bę 
dą trzy podstawowe tematy: 
rzeczowe i finansowe wyniki 
przedsiębiorstwa za I półrocze 
gospodarcze (od 1 kwietnia do 
30 września br.), program pro­
dukcji budowlanej w 5-latce 
i sprawa budowy zaplecza.

(an)

1'771? ROKOKA
NIEUMYŚLNE ZABÓJSTWO 

NA TLE SPORU 
O MIESZKANIE?

Sprawa, o której poniżej —• 
jest wprost niesamowita. Nie 
mai bez precedensu. Tragicz­
ny incydent nastąpił 14 sierp 
nia br., piszemy jednak o nim 
dopiero teraz, gdyż trzeba by 
ło przeprowadzić niełatwe 
śledztwo. Oto jego wyniki za 
warte w akcie oskarżenia, któ 
ry wpłynął do Sądu Woje­
wódzkiego w Poznaniu:

Krytycznego dnia Jan 
Skrzypek, ojciec czworga dzie 
ci, wrócił do domu (Szama­
rzewskiego 57) pod lekkim ga 
zem. Wkrótce nastąpił zatarg 
między nim, a 80-letnią współ 
lokatorką — Małgorzatą Przy 
bylakową. Był to kolejny kon 
flikt na tle wspólnego użyt­
kowania mieszkania. Tym ra 
zem poszło o kotarę, którą 
staruszka przedzieliła kory­
tarz. Kiedy Skrzypek mimo 
sprzeciwu zdjął kotarę, staru 
szka chwyciła za jeden z jej 
końców. Rozpoczęła się szar­
panina. Przybylakowa wzywa 
ła pomocy. Wtedy Skrzypek 
zaczął ją bić rękoma po gło­
wie, a następnie — dławić.

Córka zastała matkę nie­
przytomną. Leżała w łazien­
ce, a Skrzypkowie polewali 
ją wodą. Po przeniesieniu na 
łóżko staruszka odzyskała 
przytomność i stwierdziła, że 
Skrzypek ją pobił. Niebawem 
nastąpił zgon. Sekcja zwłok 
wykazała otarcie naskórka i 
krwawe podbiegnięcie, a jed­
nocześnie znacznie zaawanso­
wane zmiany starcze.

Prokurator oskarża Skrzyp­
ka o nieumyślne zabójstwo 
(zbrodnia z art. 230 § 2 KK 
— najwyższy wymiar kary. 
10 lat więzienia), (ak)
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Pracownicy poszukiwani włim»**Mawan

Kierownika tuczami, pracowników fizycznych 
do tuczami oraz pomoce kuchenne — zatrudni 
Poznańska Spółdzielnia Spożywców, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 6, pokój 13. K8108

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

bierze udział

Goniec potrzebny. Zgłoszenia: Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, Poznań, ul. Chudoby
9 — kadry III ptr. K3111

Kierownika masarni, jednego czeladnika ma­
sarskiego oraz trzech czeladników piekarskich 
zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia .Samopo­
moc Chłopska” w Cybince, pow. Słubice. Wa­
runki mieszkaniowe zapewnione, wynagrodze-
nie do omówienia na miejscu. K8116

Dwóch samotnych piekarzy poszukuje Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Dolsku 
pow. Śrem. Kwalifikacje wymagane. Warunki 
dó omówienia na miejscu. Mieszkanie zapew-
nione. Zgłoszenia należy kierować: 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’ 
sku, ul. Kościańska 3, pow. Śrem.

Gminna 
w D«l- 

K8114

Pomoc domowa potrzeb­
na z całkowitym utrzyma­
niem. Poznań, Garbary 65 
m. 2, Piekarnia-Ciastkar- 
nia. Zgłoszenia godz. 16 do

Kupię samochód Skoda- 
Furgon, w dobrym sta­
nie. Oferty 'wraz z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 34509g.

18. 33882g

Kupię Skodę 1101, 1102 lub 
„Ifę” F8 tylko w dobrym 
stanie. Oferty z ceną kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34765g.

w aukcyjnej sprzedaży
skór twardych i miękkich

organizowanej przez
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Handlu Obuwiem w Łodzi.

Sprzedaż ta odbędzie się
w dniu 27 października 1959 r. o godz. 9

w lokalu Centrali Zbytu Artykułów
Technicznych w Łodzi Plac Zwycięstwa 2.

Do wzięcia udziału zapraszamy: Zakłady Prze­
mysłu Terenowego, Woj. Związek Spółdzielni 
Pracy, Okręgowy Związek Spółdzielni Inwali­
dów oraz Związek Spółdzielni Zaopatrzenia 
i Zbytu.

Informacji w powyższej sprawie udziela Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54, tel. 20-06.
  K8097

Sprzedam samochód oso-

Gosposia względnie po­
moc domowa natych­
miast potrzebna na stałe. 
Warunki dobre. Zakręt 6. 

34233g

bowy, dobry stan, 
zapasowe — • cena 
zł. Ostrów Wlkp., 
kowska 28 m. 8, 
Kraską.

części 
22 tys.

Rasz- 
Józef 

28233p

Bieliźniarka na koszule 
męskie, siła fachowa, po­
trzebna. Stary Rynek 92 
m. 2. 34733g
Krawiec, czeladnik, do­
bra siła, potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34740g.

Osie’ z luśniami na ko­
łach 20-kach i 16-kach do 
pojazdów konnych dostar 
cza po cenach konkuren 
cyjnych „Autometal”, Po 
znań-Jeżyce, Miła 17. tel.

Siatki parkanowe pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat).
______ 28238D

834-33. 28671g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni

Potrzebna pomoc domo­
wa, czysta, uczciwa, moż­
liwie referencje. Codzien­
nie na 5—6 godz. Zgłosze-
nia dzwonek z lewej
strony, Fredry 8 m. 2, go-
dżina 16—18. 34747g

- Dziewczynę zatrudni Za- 
j kład Przyrodniczy Poz- 

nań, Urbanowska 41.
34749g

Samodzielny
nik, i 
pracę 
Oferty

kawaler,
dobry rol- 

przyjmie
w gospodarstwie, 
Biuro Ogłoszeń.

Świerczewskiego 3. 28440p.

Potrzebny uczeń od lat 
16. Szklarnia i oprawa o- 
brazów, Dzierżyńskiego 29.

Maszynistka na popołud­
nie potrzebna. Oferty z 
życiorysem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
34853g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Sżczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 32408g

Kurs pisania na maszy- 
• nach organizuje Stowarzy 

szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, 
Chełmońskiego 7 —• tel. 

653-11. 34005g

Kupno

Kupię formę półokrągłą 
do zasuwek kominowych. 
Marcin Wieczorek Stę­
szew, Kościańska 10.

34324g

polecamy.' Informacja
sprzedaż. Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 33030g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar 
mii Czerwonej 39. 34103g
Norki z klatkami tanio 
sprzedam. Tel. 525-46.

34232g
Siatki parkanowe i inne, 
rury-kolana do piecy, be­
czki do kapusty — mięsa 
polecam. Dzierżyńskiego 
268. 34279g
Cegłę rozbiórkową wago­
nowo sprzedaje „Osad-
nik’ Szczecin 5,

tygodniowy.

Heleny
4. Termin dostawy

34364g
Kołnierze z lisów, skóry 
lisów, sprzedam. Skarbka 
38, tel. 619-364. 34440g

Okazyjnie sprzedhm ciąg­
nik „Ursus”"*pó
nym remoncie. Krzysztoń, 
Murowana Goślina, Wod-
na 9. 34508g
Samochód „Phonomeą”, 
skrzynia otwarta 750 kg 
dobrze utrzymany 32.000 
zł — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34566g.
Tokarnię „Cytling” sprze­
da „Automobilklub” w 
'Gorzowie Wlkp., ul. Kr. 
Rady 41, tel. 34-01, w godz.
10—14 i 17.20. 28239g
Sprzedam urządzenie skle­
powe, nadające się do 
sklepu z artykw metalo­
wymi, ca 100 szufladek, po 
stumenty do misek i po­
kryw, wagę dzies. żelaz­
ną. 500 kg. Gapiński, Cho­
dzież, Kopernika 2. 34718g

Zawiadamiamy, że pogrzeb śp.

Alojzego Klimka 
odbędzie się w sobotę, 24 października o godz. 
10.30 Z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA SYN, SYNOWA, 

ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA 
34753g

Dnia 22 października 1959 r., zasnął w Panu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najlepszy mąż i przy­
jaciel, ukochany tatuś, syn, brat i zięć, śp.

Tadeusz Beyma
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 24 bm. 

o godz. 8 w kościele OO. Zmartwychwstańców 
przy ul. Dąbrówki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej. O bolesnej stracie zawiadamiają 

w nieutulonym smutku pogrążeni
ZONA Z CÓRECZKĄ, 

RODZICE, RODZEŃSTWO 
Poznań, Gdańsk-Wrzeszcz, Warszawa, 
Waarloos (Belgia). 34931g

W dniu 22 października 1959 r„, zmarł nasz 
pracownik i niezapomniany kolega

Tadeusz Beyma
budowniczy

W Zmarłym tracimy wieloletniego, sumienne­
go i zdolnego pracownika oraz dobrego kolegę. 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
RADA NADZORCZA ZARZĄD

WSPÓŁPRACOWNICY
BUDOWLANEJ SP-NI PRACY IM. 22 LIPCA 

W POZNANIU
34911g

Samochody „Mercedes V 
150” oraz bagażówkę 0,5 
tony sprzedam. Poznań­
ska 40. 34857g
Sprzedam korzystnie no­
wą, czarną damską pelisę 
(kołnierz karakułowy), o- 
raz jesienny płaszcz (za 
graniczny) dla tęższej pa­
ni. Schubert Głogowska
95 m. 8. 34894g
Sprzedam samochód 
„Warszawa”, w bardzo 
dobrym stanie, rok pro­
dukcji 1958. — Ostrów 
Wlkp. ul. Wolności 16,
Czesław Mróz. 28526p
Sprzedam nowy kocioł 
wulkanizacyjny do 5 atm. 
leżący, z dokumentacją 
oraz samochód osobowy 
„Opel-Kadet” — stan do­
bry, nowe ogumienie. 
Bartkowiak. Drezdenko, 
ul. Kościuszki 45, pow. 
Strzelce Kraj. 28525p
Sprzedam samochód DKW 
700 ccm, w dobrym sta­
nie, z braku garażowa­
nia. Gniezno, tel. 17-00 od
godz. 7—13. 28532p
Cegłę rozbiórkową sprze­
dam każdą ilość. Marian 
Suliński, Szczecin, Boha­
terów Warszawy 100 m. 5. 

■______  28033p
Prasę mimośrodową 30 
ton, spawarkę punktową, 
wiertarkę stołową elek­
tryczną. nożyce metalowe 
dźwigniowe sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34452g.
Sprzedam maszynę „Sin- 
gera” krawiecką. Koper­
nika 5 m. 19, godz. 18.

34546g
Telewizor niemiecki „Dii- 
rer”, radiolę niemiecką 
„Caruso” (radio, magne­
tofon, bar), kieszonkowe 
radio na tranzystorach 
„Telefunken” (NRF), moto 
rower „Simson” (przebieg 
2500 km), czeską spacerów 
kę dziecięcą (dwukołów- 
kę) sprzeda: Sikorski, ul.
Asnyka4*! m. 5. 34723gi

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 
I TELEWIZYJNYCH 
wyjaśniają, że 

TELEWIZORY „ASTRA” (import z CSR)
sprzedaje się bez zdalnych sterowań

ponieważ ze względu na oszczędne gospodaro­
wanie funduszami na import, Centrala ZURiT 
zamówiła telewizory „Astra” bez zdalnych ste­
rowań. Wobec powyższego obowiązująca 
cena 9.000 zł — nie obejmuje zdalnego sterowa-
nia. K8100

NOWOTOMYSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO 

owy Tomyśl — Plac Niepodległości

OGŁASZAJĄ PRZETARG
1

2

na sprzedaż:
koń-wałach, gniady, w wieku 7 lat
platforma konna nośność 2,5, tony z ogu­
mieniem,
platforma konna nośność 2,5. tony bez ogu­
mienia.

Termin otwarcia ofert odbędzie się dnia 12. XI. 
1959 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K8117

hszukujemy MAGAZYNU 
o powierzchni od 200 do 500 m?. 

DZIELNICA OBOJĘTNA.
Zgłoszenia, kierować: 

PHD „FOTO-OPTYKA”
w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81

Kupię dom jednorodzinny 
(2 pokoje z kuchnią) ewen 
tualnie z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27641. /

telefon 529-75. K8103

Samochód DKW furgon 
0,5 ton, nie na chodzie, 
sprzedam korzystnie. Tel. 
508-54 Od godz. 7—15.

34633g
Maszynę dziewiarską (pro 
dukcyjną), metalową, do 
swetrów, przerabiającą 
grube, cienkie wełny 
sprzedam. Bydgoszcz, Na- 
kielska 147, Śmigiel.
__________________ ___K8H?
Pianino dobrej marki) 
czarne, płyta metalowa, 
nowe — sprzedam. Wrze­
śnia, Kosynierów 50.

34725g
Owczarka alzackiego 2- 
letniego, silniki samocho-
dowe „Adler” 
sprzedam.
Dworcowa 36,

i ' „Opla” 
Szamotuły,

34726g
Wagę uchylną minus mar 
ki „Toledo” sprzedam. 
„Komis” — Wielka 19.

34734g
Sprzedam wózek głęboki 
koszykowy, spacerowkę 
giętą w dobrym stanie. 
Ratajczak, Marcelińska 21
m. 3. 34742g
Sprzedam tchórzo - fretki 
z klatkami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34744g.
Sprzedam lub zamienię 
„Jawę” 250 ccm na samo­
chód małolitrażowy. Ja­
worowa 70, m. 24, telefon
19-85. 34755
Parkan drewniany 30 m, 
2 m wysoki, ścianę z dyk 
ty 1 cm grubej 5,5 X 3.4,
maszynkę do mielenia
mięsa, komplet z motor­
kiem sprzedam. Dzier­
żyńskiego 126, m. 5. tel.
33-93. 347 57g

Dnia 22 października 1959 r., zmarł po krót­
kiej i ciężkiej chorobie, nasz nieodżałowany oj­
ciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Walenty Tomkowiak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 paż- 

dziernika 1959 r. o godz. 11, z kaplicy cmenta­
rza parafialnego w Poznaniu-Jeżyce.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA I RODZINA

W dniu 22 października 1959 r., zasnęłą w 
Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, niezapomniana mateczka, najdroższa sio­
stra i szwagierka, śp.

z Reselewskich

Jadwiga Butowska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm. o 

godz. 16.20, z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Nieutuleni w smutku

MĄŻ Z SYNAMI 
oraz CÓRKA Z NARZECZONYM

Poznań, Żupańskiego 13a m. 13.

Przetargi — Komunikaty
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, ogłasza LICYTACJĘ 5 koni w dniu 
31 października 1959 r. o godz. 10 w naszym 
obwodzie przy ul. Wojska Polskiego 56. K8104

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zby-
tu Mechaników w Poznaniu, 
ogłasza II PRZETARG

ul. Wielka 21
OGRAN1CZO-

NY na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Chevrolet”, ładowność 3.000 kg. Cena wywo­
ławcza 25.200 zł. Samochód można oglądać co­
dziennie w miejscu garażowania w Poznaniu, 
ul. Krzyżowa nr 4. W przetargu mogą wziąć . 
udział przedsiębiorstwa uspołecznione, organi- . 
zacje społeczne oraz osoby fizyczne i przed­
siębiorstwa nieuspołecznione, które przedsta­
wią zezwolenie na zarobkowy przewóz wzgl. 
zaświadczenie Wydziału Komunikacji Drogo­
wej. Przetarg odbędzie się w dniu 7 listopada 
1959 r. w biurze Spółdzielni, ul. Wielka 21, 
II ptr. o godz. 10 rano. Wadium w wysokości 
10% ceny wywoławczej należy wpłacić naj­
później w przeddzień przetargu w kasie Spół-
dz;ęlnŁ K8091

t
Dnia 22 października 1959 r„ zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, teść i szwagier, śp.

Marceli Nowak
powstaniec wlkp., odznaczony Krzyżem Powst.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 25 bm. o go­
dzinie 15. z domu żałoby Poznań-Żegrze, ul. 
Doleńska 13a, na cmentarz paraf, w Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

34888g

Wózki głębokie spacero­
we „Warszawa” drewnia­
ne. gięte, dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-

Działki 1—10 ha przy Sza­
motułach sprzedam. Szaj, 
Kępa, pow. Szamotuły. 

33954g
Parcele (Przeźmierowo), 
jednomorgowe oraz pół- 
morgowe, dowolna zabu­
dowa od 15.000 zł poleca 
Krzesiński, Świerczew­
skiego 1. 34132g

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż 1 samochodu furgon 0,5 t. marki Willys, 
typ MW, — cena wywoławcza 30.000 zł oraz 
I PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
1 samochodu ciężarowego marki Ford-Canada, 
3 t. — cena wywoławcza 30.000 zł, odbędzie się 
w dniu 2 listopada 1959 r. o godz. 10 w siedzi­
bie Bazy Transportu PPBP Poznań, ul. Kopa­
nina 39. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu w Kasie PPBP, ul. Ratajczaka 46 wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej. 
Tryb postępowania zgodnie z Zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (M. 
P. nr 56, poz. 353). Pojazdy można oglądać w 
Bazie Transportu PPBP ul. Kopanina 39 co­
dziennie prócz niedziel i świąt w godzinach od 
10—12. Wszelkich informacji udziela się w po­
koju nr 3 w gmachu Bazy Transportu przy ul.

ska 33. 33401g
Sprzedam stół okrągły roz 
suwany, łóżeczko dziecię­
ce. Polna 15, m. 1.

34752g

Nieruchomości wszelkiego 
rodzaju stale polecam — 
również sprzedaże przyj­
muje. Nowak, -Poznań — 
Czerwonej Armii 26. 34225g
Parcelę doskonale poło­
żoną (Przeźmierowo) sprze 
dam. Poznóń, Opalenic-

Kopanina 39. K809.2

Połowę nieruchomości
przy Garbarach sprze­
dam. Stary Rynek 92, m.
2. 34730g

Tanio sprzedam motocykl 
DKW NZ 350. Kanałowa 
14, warsztat. 34764g
Sprzedam wózek koszy­
kowy autko — 300 zł, spa- 
cerówkę koszykową 100 zł. 
.Kadłubka 6, m. 8 . 34768g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Citroen” stan do­
bry. Oglądać — ul. Cegieł

3476 9gskiego 1.

Kupię samodzielny pokój 
z kuchnią, wyłączony lun 
udział w spółdzielni mie­
szkaniowej wzgl. zwrócę 
koszty remontu.. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, 33919g.
Dwie studentki poszukują 
spiesznie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 34759g
Samotny pracujący poszu 
kuje pokoju wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34773g.
Zamienię samodzielny po 
kój z kuchnią, 1 ptr., cen 
trum, na większe samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 — 34716g.
Dwa pokoje z kuchnią 
wyłączone kupię. Posia­
dam duży pokój z używa­
niem kuchni i przynależ­
ności. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 — 34727g.

ka 53 m. 2. 34235g
Zamienię parcelę pod bu­
dowę 1.680 m2, Starołęka 
na wyłączone mieszkanie 
3-pokojowe z wygodami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34251g.
Willę (także bliźniak) 
ewentualnie niewykoń­
czoną w Poznaniu spiesz 
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34347g.
Parcelę 1668 m! sprzeda 
właściciel. Piątkowo przy 
Podolanach, dogodna ko­
munikacja miejska. Swier 
czewskiego 15, m. 10.

34528g
Okazyjnie sprzedani dział­
ki bud. z planem — 38 a- 
rów, ładnie położone, 1 km 
od Wrześni. Biegański —
Bierzglinek. 28242p
Sprzedani nieruchomość, 
centrum, wolne, wyłączo­
ne, 3-pokojowe, komfort, 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3, 34719g.
Parcelę w Puszczykowie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34720g.
Sprzedam dwa domy (je­
den z ogrodem) w Wol­
sztynie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszep, Świer­
czewskiego 3 —' 34729g.
Parcelę 3.000 m2 ogrod­
niczo - sadowniczą, zabu­
dowa jednorodzinna, Dę­
biec — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34736g.

W 30 rocznicę śmierci śp. 
WŁADYSŁAWA STEFAŃSKIEGO 

1 12 rocznicę śmierci śp.
KLARY STEFAŃSKIEJ 

z d. Fengler
ukochanych rodziców pochowanych w Ry-
dzynie, zostanie odprawiona Msza św. w piątek, 
30 października 1959 r. o godz. 7 w kościele par.
w Rydzynie.

34101g
O czym zawiadamiają

DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
drogiego Zmarłego, ~~sp.

Zdzisława Marchwickiego
odbędzie się dnia 27 października o godz. 8
i 1 listopada o godz. 10.45, w kościele św. Jana
Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, Msza św. za 
spokój Jego duszy.

O czym życzliwych Jego pamięci zawiadamia
RODZINA ■ 34788g

W dniu 21 października 1959 r., zmarł w 50 
roku życia

dr med. Seweryn Bańkowski
W Zmarłym tracimy wieloletniego pracownika 

placówek Służby Zdrowia, wzorowego i dobre­
go lekarza, nieodżałowanej pamięci kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
KIEROWNIK WYDZIAŁU ZDROWIA 

I PRZYCHODNI OBWODOWEJ 
W MIĘDZYCHODZIE

LEKARZE
ORAZ PRACOWNICY’ SŁUŻBY ZDROWIA 14

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34745g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
inne futerkowe. Adam 
Czyż, Poznań, Mokra 17a 
narożnik Wronieckiej.

25043g

Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo 10 ha — wła­
sność prywatna. Matu- 
siak, Chodzież, Mickiewi-

34748gcza 11.

Wznowiłem praktykę le­
karską. Dr med. M. Ma- 
telski, lekarz specjalista 
chorób wewnętrznych — 
szczególnie serca, elektro­
kardiografia. Poznań — 
Szkolna 13 m. 6, telefon

34146g96-33.

fon 86-88.

Zaginął wilk. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Dą­
browskiego 58 m. 1.

34806g
Dnia 18 bm., w pociągu 
na trasie Poznań — Fra- 
nowo — Swarzędz, pozo­
stawiono apafat fotogra­
ficzny marki ,,Velti I”. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Nowak. Poznań, 
Małeckiego 31/32, sklep.

34813g
Zaginął piesek — pincze- 
rek, czarny, podpalany, w
szeleczkach. Zwrócić za
wynagrodzeniem. Szklar­
nia, Dierżyńskiego 115.

34791g

Garbowanie, farbowanie 
skór-lisów, królików — 
Poznań, Mostowa 26 . 34429g

Dnia 21 października 
1959 r., zmarł, prze­
żywszy lat 72, mój 
drogi mąż, kochany 
ojciec i dziadek, śp.

Stanisław |
Kwaśniewski

Pogrzeb odbędzie się
w sobotę, 24 
godz. 11.10 z 
cmentarza na 
wie..

O bolesnej 
zawiadamia

bm., o 
kaplicy 
Juniko-

stracie

RODZINA
3487Ig

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, wszyst­
kim Krewnym, Znajo­
mym, Delegacji z Za 
kładu Pracy, Zrzesze­
niu Restauratorów o- 
raz Pracownikom z 
PRD „Orbis”, Lokato­
rom oraz wszystkim 
życzliwym za okazą- 
ną pamięć, wieńce i 
kwiaty oraz oddanie 
ostatniej przysługi mo-
jemu najdroższemu
mężowi, śp.

STANISŁAWOWI
PLUCIŃSKIEMU 

serdeczne
„BÓG ZAPŁAĆcT' zł o

ŻONA Z RODZINĄ
34722g

Pogotowie telewizyjne i 
radiowe, czynne do godz.\$ 
21. Firma „Radio-Wenus” 
Poznań, Wielka 20, tel. 
503-10. 33609g

Gręplujemy odręcznie na 
kołdry wełnę wtórną, sta 
re kołdry. Poznań, Dę­
bińska , 12 (Most March­
lewskiego). 33351g

Plastyk - wnętrz obezna­
ny również w galanterii 
artystycznej oczekuje pro 
pozycji. Da wkład finan­
sowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34721g.

Dam w dzierżawę garaż 
przy ul. Radosnej. Tele-

34789g

Panna lat 24. wzrost 168, 
wykształ. średnie, pozna 
kulturalnego technika, 
chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34746g.
Fryzjer lat 48, posiadający 
zakład fryzjerski i kom­
fortowo urządzone mie­
szkanie, pozna panią — 
fryzjerkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, 34796g.__________________ 
Kawaler lat 32 wysoki, 
przystojny, dobrze sytuo­
wany, wykształcony, za­
miłowany rolnik, kocha­
jący wieś, pozna pannę 
do lat 30 z własnym śred­
nim gospodarstwem rol­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
28441p.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mo­
jego drogiego męża i 
naszego ojca, śp.

Ludwika Echaust 
zostanie. odprawiona 
Msza św., we wtorek 
27 bm. o godz. 6.30 w
kościele 
Kantego

św. Jana 
przy ul.

Grunwaldzkiej.
O czym zawiadamia­

ją
ZONA I CÓRKI

34900g

Za złożenie ostatniej 
przysługi przy pogrze­
bie mojego męża, śp.

Pawła Drozda 
składam 

serdeczne 
podziękowanie

Ks. Prób. Spachaczo- 
wi. Delegacji ZBoWiD 
z Czarnkowa. Delega­
cjom Stronnictwa De­
mokratycznego z Dra­
wska, Rejonowi La­
sów z Drezdenka i 
Powstańcom Wielko­
polskim z Drawska 
oraz wszystkim Kre­
wnym i Znajomym za 
złożone wieńce
Drawsko, ZONA
w październiku 1959 r.

34763g
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odzieje i milicjanci
Przez otwarte okno

Pod murem przebiega ośmioletni chłopiec. Kilka 
kroków za nim pędzi grupa malców z kijami w 
ręku. Już go dopadli. Słychać krzyk. Nie robią mu 
nic złego, jest bowiem ich towarzyszem zabawy w 
„milicjantów i złodzieja”. Obraz ten powtarza się 
stale. Czasami malcy mają zawieszone na szyi klu­
cze. Jest to widomy znak, że oprócz zaszczytnych 
obowiązków milicjantów pełnią funkcję stróżów do- 
mow. Rodzice pracują. Rzadko zmienia się rodzaj 
zabawy, chociaż istnieją i takie, po których zrozpa­
czonym matkom trudno rozpoznać swoje pociechy, 
brudne jak nieboskie stworzenia, porozbijane, nie­
rzadko w potarganych ubrankach.

COS TRZEBA ZROBIĆ, 
n^akie obrazki spotyka się 

codziennie. Chyba na każ­
dej ulicy. Czy nie można wpro 
wadzić nowych elementów roz 
rywki w życie tych „milicjan­
tów i złodziei”? Czy nie da się 
zorganizować ich wolnych 
chwil? Jeśli można, to kto ma 
się tym zająć? Rodzice pracu­
ją zarobkowo. Kilkuzmianowe 
szkoły nie mają czasu. Do świe 
tlić 8-latki za małe. Zatem kto 
weźmie ten trud na swoje 
barki?
/'"Ad kilku lat instruktorzy 

drużyn harcerzy starszych 
poszukują atrakcyjnych zajęć 
dla swoich druhów. Bywa, że 
i nowe formy zajęć nie przy­
padają chłopcom do gustu. A 
gdyby tak w programie harce­
rzy starszych znalazły się za­
jęcia z „dziećmi ulicy”? Czy 
8-latki nie przyjmą z radością 
starszych kolegów? Byłby to 
dla nich zaszczyt i nadzieja 
na doczekanie zmiany stałego 
repertuaru zabaw.

Jak sobie wyobrażam taką 
pracę z 8-latkami? Kilku 

harcerzy — najlepiej zastęp — 
mieszkających blisko siebie or­
ganizują grupę dzieci, miesz­
kających w domach swoich

. Czesław Wycech — Z myślą o f 
i Polsce Ludowej — LSW 1959, 
| ilustr., str. 407, egz. opr. 32 zł;

Antoni Lachowicz — Wie­
czór śmiechu (3 humoreski sce- 

। niczne) — LSW 1959, egzempl 
i 11 zł; *
. Roman Brandstaetter — Mar­

chołt (komedia) — LSW 1959, j 
str. 155, egz. 20 zł; i

Stanisław Truszkowski — Mój ' 
wrzesień (wspomnienia z kam- I 
painii 1939 r.) — LSW 1959, j 
str. 255, egz. 20 zł; \

„15-ka Radiowa”; 24 — muz. tan. 
Wiadomości: 5.30, 6 30, 7.30, 8.30 

12.04, 15, 17.30, 19 , 22, 23.50.Paźdz.

24
sobota

Imieniny
Rafała

Marcina

Słońce: 
wsch. g. 6.15 
zach. g. 16.24

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Turandot”; 
POLSKI — g. 19 „Kartofel”; NO­
WY — g. 19 „Nie jesteśmy anioła­
mi”; OPERETKA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; SATYRY — g, 20 
„Czy człowiek może pomóc czło­
wiekowi?”; DOM RZEMIESLNI1 
CZY — g.l 9.30 „Hawajskie gitary”; 
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; OLES­

NO — „Rosmersholm”; WOLSZ­
TYN — „Damy i huzary”; TUREK 
— „Klub kawalerów”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10—20 „W samo 

południe” (amer. 14 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30, 18, 20.30 „Lekarz i zna­
chor” (włoski, 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 13.20, 15, 17.30, 
29 „Wilcza jama” (czeski 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 
17.30, 20 „Sygnały” (polski 16 1.); 
GWIAZDA — remont; HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Zbrodnia i kara” 
(franc. 16 1.); g. 14.45 — „Skarby 
Sułtana” (NRD 7 1.); MALTA — 
g. 16—20 „Grzech” (jug.-niem. 18 
1.); MINIATURKA — g. 15.45, 18, 
20.15 „Winchester 73” (USA 12 I.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Mój ukochany” (radź. 16 1.); 
OSIEDLE — remont; PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „III licealna” 
(wioski 16 1.); PIAST — g. 17 i 19 
„Intruz” (USA 14 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Kroki 
wc mgle” (ang.Tamer. 18 l.)j SCA­
LA — g. 16—20 „Pociąg” '(polski 
18 J.); TARGOWE — g. 17 i 20 
„Gwiazdy” (NRD 16 1.); TĘCZA — 

„opiekunów”. Wtedy bez tru­
du harcerze będą mogli urzą­
dzać zabawy i jednocześnie 
obserwować je i poznawać. 
Czy nie warto pomyśleć o stwo 
rżeniu bezpiecznego miejsca 
zabaw? Będzie nim plac, w któ 
rego urządzeniu może pomóc 
cała drużyna i rodzice. Za kil­
ka tygodni zima. W wyobraźni 
widzę już małe ślizgawki u- 
rządzone przez harcerzy.
T^o jednak nie wszystko. Wie 

lu spośród harcerzy pozna­
jących mentalność dzieci, ich 
upodobania, uczących się orga 
nizowania zajęć, przyjmują­
cych na siebie odpowiedzial­
ność, może stać się pełnowar­
tościową, ‘młodą kadrą, której 
brak odczuwa organizacja har 
cerska. Może w tej pracy wy­
rośnie nowy typ harcerza, łą­
czącego talenty kierownicze z 
umiejętnością skupienia przy 
sobie młodych.

RECEPTY I — POMOC
Wielu z tych młodych dzi­

siejszych „milicjantów” prag­
nie zostać zuchami, więc za­
mierzenie Chorągwi Wielko­
polskiej — 10 drużyn zucho­
wych przy każdym hufcu — 
będzie tylko formalnością.

Przed kilku laty toczyła się 
wielka dyskusja: „Jak uspo­
łecznić organizację harcerską”. 
W długich sporach, podawano 
różne recepty; mówiono nawet 
o udziale harcerzy we wszyst­
kich możliwych akcjach. Dziś 
po raz pierwszy mówi się o 
pracy, która oprócz wyników 
będzie sprawiać druhom sa­
tysfakcję. Zajęcie się dziećmi 
będzie na pewno dowodem wła 
ściwego zrozumienia terminu 
— uspołecznienie organizacji.

Dlatego akcja „weżmy ulice 
i podwórka w swoje ręce” za­
sługuje na poparcie wszyst­
kich. Nie tylko w słowach, ale 
w stałej, systematycznej po­
mocy.

Jerzy Knapik

g. 16 „Oddział Trubaczowa” (radź. 
7 1.); i g. 18, 20 „Postrach kobiet” 
(franc. 18 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 20 „Opowieści Hoff­
manna” (ang. 18 1.); WOJSKOWE 
— g. 17.30, 20 „Mąż idealny” (ang. 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 9—21 
„Chile i Boliwia”; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19 „Helena i 
mężczyźni” (franc. 18 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 19.15 
„Baza ludzi umarłych” (polski *8 
1.); ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Cichy 
Don” I seria (radź. 16 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Uśmiech 

nocy” (szwedz. 18 1.); Lech — „In­
spekcja pana Anatola” (polski 18 
1.); KALISZ — Syrena: „Cyrano 
de Bergerac” (USA 12 1.); Wolność 
— „Takich dwóch, jak nas trzech” 
(franc. 18 1.); Stylowe — „Gospo­
sia do wszystkiego” (USA 12 1.); 
LESZNO — Panorama: „Pociąg” 
(polski 18 1.); OSTRÓW — Roma; 
„Niepotrzebni” (franc. 18 1.); Słoń­
ce — „Intrygantka” (austr. 18 1.); 
PIŁA — Iskra: „Marynarzu strzeż 
się” (angl. 14 1.); Lotnik — „Do­
póki jesteś ze mną” (niem. 16 1.).

Radio
(SOBOTA) 

PROGRAM I
15.30 — Z życia ZSRR; 16.15 „So­

botnie popołudnie”^ 17 — dla dzie­
ci; 17.30 — słynne ork. rozrywk.; 
18.05— aud. literacka; 18.25 — „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 19.05 
— śpiewa „Mazowsze”; 19.15 — fe­
lieton literacki; 19.30 — melodie 
tan.; 20.26 — sport; 20.30 — muzyka 
tan.; 21.30 — „Pod kościołem” — 
słuch.; 22 — muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23..

PROGRAM II (POZNAN)
15.30 — dla dzieci starszych; 16 

— mieszanka muzyczna; 16.20 — z 
dawnej muzyki polskiej; 17.05 — 
radio-reklama; 17.20 — popularne 
utwory skrzypcowe; 17.35 — dod. 
do „Radioexpressu”; 17.50 — sport; 
17.55 — z muzyki operetkowej i fil­
mowej: 18.35 — muzyka i aktualn.; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy; 19.30 
— „Matysiakowie”; 20 — transm. 
koncertu z Genewy, 22.20 — „Wie­
czór z gongiem”; 23.35 — gra

... lecz walka bok serów-zawo­
dowców o tytuł mistrza świata. 
Na zdjęciu z prawej aktualnie 
najlepszy piórkowiec wśród 
zawodoicców, Amerykanin Da- 
vey Mcore w walce z drugim 
w tej wadze na liście klasyfi­
kacyjnej Nigeryjczykiem Bas- 

sey'em.

Sukces młodych 
szermierzy

W Warszawie rozpoczął się 
szermierczy turniej junio­
rów z udziałem reprezenta- 

" cji Warszawy i Budapesztu.
W pierwszym dniu zawo- ' 

dów zakończono indywidu­
alne turnieje we florecie [ 
dziewcząt oraz szpadzie. We 
florecie nasze młode za- 
wodniczki Piotrowska i [ 
Cymerman sprawiły wielką 

. niespodziankę zajmując w 
finale dwa pierwsze miej- 

! sca. !
W turnieju szpadowym 1 

, startowało 14 zawodników. . 
Na starcie zabrakło jednego ] 
z najlepszych młodych ' 

। szoadzistów — Siudzińskie- 
। go. Mimo to nasi repre- i 
। zentarici zdołali wyprzedzić I 

'[ zawodników Węgier. Dwa ! 
pierwsze miejsca zajęli Po- l 
lacy — Gałęzki i ćetera, 
przy czym Gałęzki przegrał 
tylko jeden pojedynek z 
Ceterą. Marek Dotka za­
jął dopiero siódme miejsce.

(PAP)

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy, 8.15 — 
muzyka; 9.05 — Fala 56; 9.20 —
„Zespoły amatorskie”; 9.40 — dla 
dzieci; 10 —. „Radiowy Magazyn 
Wojsk."; 10.30 — „Przeglądy i po­
glądy”; 11 — „Przekrój muzyczny 
tygodnia”; 11.25 — muzyka rozryw. 
komp. radź.; 11.40 — „Plotki z 
historycznego zaświatka”; 12.20 — 
koncert mandolinistów; 12.45 — 
„Niezapomnianej stronice”; 13.15 — 
kapela F. Dzierżanowskiego; 13.45 
— „Zielony Magazyn”; 14 — „Nie­
dziela na wsi”; 15 — Z życia 
ZSRR; 15.30 — słuchacze układają 
program muzyczny; 16.05 — prze 
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 — 
.Zapaśnik” — słuch.; 17.20 — wy­
niki „Toto-Lotka”; 17.21 — muz. 
tan. i wyniki regional. gier licz­
bowych; 18.50 — muzyka; 19.30 — 
ork. tan. PR.; 20 — „Tydzień w 
kraju 1 na świecie”; 20.26 — sport: 
20 30 — „Matysiakowie”; 21 — 
konc. ork. PR.;. 22 — humoreski; 
22.30 — ze świata opery; 23.10 — 
muzyka tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — 

„Radio-Problemy”; 9 — koncert-za 
gadka; 9.25 — kronika studencka; 
9.40 — pozn. koncert życzeń; 10.20 
— felieton literacki;; 10.30 — nowe 
nagrania; 11 — wybrane nowele; 
11.30 — muzyka ludowa; 12.10 — po 
ramek symf.; 13.10 — „Technika i 
problemy”; 13.30 — Ra>daowa
Spółdz. Satyr.; 13.50 — koncert ży­
czeń z Warszawy; 15 — dla dzieci; 
16 — „Teatr komiczny”; 16.30 — 
koncert Chopin.; 17.05 — koresp. 
z zagranicy; 17.20 — „Zgaduj-zga­
dula”; 18.50 — piosenki lud.; 18.59 
— wyniki „Koziołków”; 29 — mu­
zyka rozrywk.; 20.30 — wyniki 
„Koziołków”; 20.35 — piosenki i 
muz. tan.; 21.26 — sport; 21.30 — 
na fali humoru i satyry; 22 — 
sport; 22.40 — Wrocł. Kwintet 
Rytm.; 23 — muzyka różnych na­
rodów.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19 , 21, 23.50.

Dwa mecze bokserów poznańskich
W hali nr 9 ze Szczecinem - w Ciechanowie z Warszawą

Na dwóch frontach jednoczę śnie walczyć będą w niedzielę 
pięściarze Wielkopolski. Reprezentacja seniorów zmie­

rzy się w Ciechanowie z pierwszą drużyną Warszawskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego, a reprezentacja mło­
dzieżowa Poznania walczyć 
(w hali MTP nr 9> o godz. 11)

Reprezentacja seniorów wy­
stąpi w Ciechanowie wr osła­
bionym składzie bez Papie­
ża (przygotowującego się do 
pracy dyplomowej) oraz kon-

„Sejmik" kolarzy-turystów
W domu FWP w Puszczykowie odbył się w tych dniach 

„sejmik” turystów zrzeszonych w komisji turystyki 
kolarskiej Poznańskiego Okręgowego Związku Kolarskiego. 
Celem imprezy, w której uczestniczyło 70 osób, było pod­
sumowanie tegorocznego sezonu turystycznego.

Turyści dojechali do Pusz­
czykowa popularną „nadwar­
ciańską trasą”. Prowadził ich 
Witold Laurentowski. Na 
miejscu odbyła się impreza 
rozrywkowa, po której doko­
nano przeglądu osiągnięć ko­
misji turystyki kolarskiej 
PZKol. Obradom przewodni­
czył kapitan turystyczny 
PZKol — B. Wierzejewski. 
Najbardziej zasłużeni działa­
cze komisji: W. Machowski i

Telewizja
POZNAŃSKA 

(SOBOTA)
16.30 — program dla dzieci; 18 — 

koncert rozrywkowy; 18.55 — „Nie 
tylko dla pań”; 19.30 — dziennik 
TV; 20 — Tele-Foto-Wystawa; 20.10 
— program tygodnia; 20.20 — „Błę 
kitna strzała” — film radź, od 16 
1.); 22 — ostatnie wiad.; 22.05 — 
„Kabaret starszych panów” i 
progr. rozrywk.

(NIEDZIELA)
11 — sprawozd. z meczu boks, 

reprez. Armii Polskiej i Angiel­
skiej; 14 — program dla wsi; 17 — 
„Przygody Kajtusia”; 17.30 — 
prcgr. dla dzieci; 18.20 — film krót 
kometr.; 18.35 — „Nasi wirtuozi”; 
19 — dziennik; 19.45 — teleturniej 
— „Czy znasz Pana Tadeusza”;

<20.45 — film fab. prod. NRF pt. 
„Dr Corda aresztowany” od 13 1.

Koncerty
W POZNANIU:

AULA UAM — g. 19.30 — koncert 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
Państwi Filharmonii pod dyr. Ste­
fana Stuligrosza.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
Wystawa pt. „Wrzesień 1939 w do­
kumentach i literaturze” — godz. 
8—20.

SALON PTF — g. 10—13 1 16—19 
„Wystawa fotografii prof. dr. T. 
Cypriana”.

Dyżury pełnia
W' POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI Im. FR. RA- 
SZEJI (wewnętrzne), ul. Mickiewi­
cza 2, tel. 81-96; WOJEW. SZPI­
TAL DZIECIĘCY (chirurgia dziec. 
do 14 lat), ul. Sw. Józefa 8/9, tel. 
512-96; APTEKI: Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 47, Kraszewskiego 
12, Mazowiecka 12, pi. Wiosny Lu­
dów 3, Główna 53. (Oprać. WW) 

będzie na własnym ringu 
przeciw drużynie Szczecina.

tuzjowanych: Obały, Sobo­
lewskiego i Szybylskiego.

Barw naszego okręgu bronić 
będą (według kolejności wag): 
Pluciński (Olimpia), Grusz-

Zb. Skotarczak otrzymali dy­
plomy uznania, które przy­
znał im Zarząd Komisji. Po­
dobne dyplomy od PZKol o- 
trzymali: m. in. Balicki, K. 
Biela, T. Laurentowski i W. 
Rajkowski.

Jak wynika z podsumowa­
nia wyników tegorocznego se 
zonu, turyści-kolarze przebyli 
na szlakach całej Polski 6.200 
km. na wycieczkach, a 27.000 
km. w ramach rajdów. Ogó­
łem we wszystkich impre­
zach turystycznych brało u- 
dział 2 tys. wielkopolskich 
kolarzy. Komisja zweryfiko- 
kowała 70 odznak turystycz­
nych różnych stopni oraz 
przyznała jedną dużą złotą 
odznakę Tur. Kol. za zasługi.

Ponad 100 kolarzy bierze 
udział w konkursie „Poz­
naj piękno Polski”, a od­
znakę Ziem Zachodnich zdo 
bywało w tym roku 200 ko 
larzy.
„Sejmik” nakreślił również 

program dalszej działalności, 
szczególnie na przyszłoroczny 
sezon turystyczny. Projektuje 
się zorganizowanie: baz noc­
legowych, wiosennego rajdu 
kolarzy, ponad 30 wycieczek 
masowych po Wielkopolsce i 
okolicy, imprezy pod hasłem 
„Pogoń za lisem”, turystycz­
nej „Zgaduj-Zgaduli”, wę­
drownego obozu kolarskiego 
na Ziemiach’Zachodnich itp. 
Ponadto komisja pragnie urzą 
dzić 6—10 dniowy rajd* pod 
nazwą „Millenium” z metą 
w Gnieźnie oraz 12 wycie­
czek 2—3 dniowych pod tym 
samym hasłem.

Okres zimowy postanowio­
no wykorzystać na propagowa 
nie turystyki kolarskiej, głów 
nie za pośrednictwem wyświe 
tlania filmów krajoznaw­
czych. (c) 

Hokeiści grać będą z Hiszpanią
Hokeiści Węgier, ze względów finansowych odwołali za 

powiedzianą wizytę w Polsce. W tym roku odbędą się więc 
jeszcze jedynie ostatnie spotkania o mistrzostwo I i II ligi 
oraz finał rozgrywek juniorów. Do spotkań międzypań­
stwowych, przewidzianych w planie Polskiego Związku Ho 
keja na Trawie na rok przyszły doszły jeszcze dwa atrak 
cyjne mecze z Hiszpanią. Po krótkim, niezbędnym odpoczyn 
ku, lekkich treningach na sali, które poprowadzi m. in. o 
czekiwany w najbliższych dniach trener pakistański, p. 
Ayuba, kadra rozpocznie dalsze przygotowania w stycz 
niu 1960 r. Zgrupowanie odbędzie się w Wiśle, (p)

czyński (Bud.), Mielcarek 
(Ol.) Szastacz (Bud.), i Koniecz 
ny (Warta), Koszalkowski (O 
strovia), Świś (W), Przyrzekł 
Polonia (P-ń), Perzewski (Bud.), 
Grzelak (Prosną).

Sekundantem draż, będzie 
trener Szymański.

Z dużym zainteresowaniem! 
oczekuje się występu młodzie­
żowej drużyny Poznania ze 
Szczecinem. W pierwszym po­
jedynku w Świnoujściu po­
znaniacy zremisowali 10:10. 
Oto skład naszego zespołu, 
waga musza — Stawicki (Grun 
wald), w. kogucia I — Galu- 
sik (Ostrovia), (który powoła­
ny został do kadry narodo­
wej;) w. kogucia II — Stani­
szewski (Polonia P-ń), w. 
piórkowa — Mądraszkiewicz 
(Warta); w. lekka — Jankow­
ski (Poi. P-ń); w. lekkopół- 
średnia I — Kubiak (Bud.) i II 
— Wachowiak (Pol P-ń); w. 
półśrednia — Słomiński (Pol. 
P-ń); w. lekkośrednia W. Ja­
kubowski. (Grunwald); w. śred 
nia — Przclański (Pol. P-ń).

Oba te spotkania pozwolą 
kierownictwu naszego okręgu 
na wytypowanie najlepszych 
zawodników do międzynarodo­
wego spotkania Poznań —Ry­
ga, które odbędzie się w Po­
znaniu, 14 listopada br.(p)

Studenckie zawody 
lekkoatletyczne

Akademicki Związek Spor­
towy, przy Akademii Medycz­
nej organizuje dzisiaj o godz. 
15.30 międzyuczelniane zawo­
dy lekkoatletyczne dl^studen- 
tów, którzy w tym roku roz­
poczęli studia w wyższych 
uczelniach Poznania. Do za­
wodów zgłosiły się wszystkie 
uczelnie, z wyjątkiem Wyż­
szej Szkoły Rolniczej. Na Sta­
dionie AZS, przy ul. Pułaskie­
go startować będzie ponad 130 
studentek i studentów, (na)

Sobota, 24> października
Godz. 15.30 MISTRZOSTWA LEK­

KOATLETYCZNE okręgu w 
wielobojach. Boisko Arena przy 
Al. Reymonta.

Godz. 18 POZNAN — BUDAPESZT 
Międzynarodowe zawody zapaś 
nicze juniorów. Sala w Swa­
rzędzu.


